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Min. A. Fanfani 
przybył do Warszawy 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych — Ada­
ma Rapackiego przybył w po 
niedziałek w godzinach popo­
łudniowych do Warszawy z 
oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Repu­
bliki Włoskiej — prof. Amin- 
tore Fanfani.

Min. Fanfani złożył na lot­
nisku oświadczenie dla prasy 
i radia. Min. spraw zagranicz 
nych Włoch wyraził zadowolę 
nie, iż odwiedza Polskę właś­
nie w roku, w którym naród 
polski obchodzi pierwsze ty­
siąclecie swego istnienia, ist­
nienia trudnego niekiedy, czę 
stokroć bohaterskiego, a zaw­
sze śmiałego i dumnego.

W tym samym dniu mini­
ster A. Fanfani złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicz-
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Obłąkańcze plany marionetki USA

Ky żąda inwazji DRW

Depesze z Polski
W uroczystym nastroju Ku 

ba przygotowywała się do ob 
chodów święta narodowego 
— przypadającego 26 lipca w 
rocznicę czynu bojowego gru­
py młodych rewolucjonistów 
z Fidelem Castro na czele, 
którzy dokonali ataku na ko­
szary Moncada w drugim co 
do wielkości mieście kubań­
skim, Santiago. Ulice i bu­
dynki Hawany przybrały od­
świętny wygląd. Wszędzie 
widnieją wielkie cyfry: 26. 
Prasa podsumowuje wprowa 
dzony już w życie program 
rewolucji kubańskiej i zreali­
zowane wielkie reformy spo-

Obrady atlantyckich 
ministrów obrony

W poniedziałek zebrali się w Paryżu ministrowie obrony 
krajów' NATO z udziałem przedstawiciela Francji. Jest to 
ich pierwsze posiedzenie poświęcone problemom wojskowym 
— przede wszystkim sprawie kosztów i liczebności wojsk —• 
od czasu wycofania się Francji spod dowództwa atlantyc­
kiego.

i zaatakowania Chin Ludowych
łeczne gospodarcze; takie

Amerykańskie czasopismo ,.U. S. News and World Re­
port” zamieściło wywiad ż południowowietnamskim gene­
rałem Ky, który mówił oczywiście o perspektywach woj-

mowy oficjalne między min. 
Rapackim i min. Fanfanim.

PAP ny w Wietnamie.

Odznaczenia zasłużonych działaczy 
komitetów FJN

Ky wypowiedział się za in­
wazją zbrojną DRW, twier­
dząc z tupetem, że to właśnie 
Demokratyczna Republika nie 
chce rokowań i szykuje się do 
.,przedłużenia wojny i agre­
sji”; dopóki DRW będzie bez­
pieczną, dopóty nie będzie 
prawdziwego pokoju i wygra­
nej wojny.

Zdaniem Ky naloty na DRW 
nie wystarczą, potrzebna jest 
interwencja armii lądowej, 
gdyż bombardowania mogą 
wyeliminować tylko część po­
tencjału zbrojnego przeciwni­
ka. Ky jest przeciwny nego­
cjacjom z Frontem Wyzwo­
lenia Narodowego Wietnamu 
Południowego, który obrzuca 
inwektywami w rodzaju „za­
bójcy” i „zbrodniarze”.

Marionetkowy premier do­
magał się zaatakowania 
ChRL i to jak najszybciej, nie 
zależnie od tego, czy Chiny 
zamierzają, czy też nie zamie­
rzają wmieszać się w wojnę 
wietnamską.

Ataki partyzantów
Powstańcy południowowietnam-

jak reforma rolna, przekaza- 
,nie mieszkań niezamożnej lud 
ności miast w ramach tak 
zwanej reformy miejskiej, re 
kordowo szybka likwidacja 
analfabetyzmu i imponujący 
rozwój oświaty, rozwój służ­
by zdrowia i budowa dzie­
siątków szpitali i ambulato­
riów na wsi, uprzemysłowie­
nie kraju.

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Władysław 
Gomułka, przewodniczący Ra 
dy Państwa PRL — Edward 
Ochab, oraz prezes Rady Mi-
nistrów Józef Cyrankie-
wicz, przesłali na ręce I se­
kretarza KP Kuby, premiera

Amerykański sekretarz obro­
ny McNamara oznajmił, że 
dyskusja skoncentruje się 
przede wszystkim na planach 
na okres nadchodzących pię­
ciu lat. W drugiej fazie posie­
dzenia rozpatrywana będzie 
drażliwa sprawa udziału so­
juszników NATO w planowa­
niu nuklearnym i konsulta­
cjach. Problem ten omawiać 
będą przedstawiciele tylko pię­
ciu państw — USA, W. Bry­
tania, NRF, Włoch i Turcji.

Według poinformowanych 
kół, liczba taktycznych głowic 
nuklearnych, jakimi rozporzą­
dza NATO w Europie wynosi 
obecnie 6 tysięcy — czyli dwu­
krotnie więcej niż w 1961 r.

Grecki minister obrony Ko- 
stopulos ma poruszyć sprawę 
odpowiedniego rozlokowania 
sił morskich NATO w basenie 
Morza Śródziemnego, które 
mają wypełnić próżnię po wy-

wał przy utworzeniu tzw. „rucho­
mych sił, złożonych z oddziałów 
wojskowych europejskich człon­
ków NATO. (PAP)

Wkrótce ogłosimy nowy jl
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czekają na uczestników

Zginęło ok. 30 dzieci

scy zaatakowali w poniedziałek
rano 9 posterunków reżimowych 
w pobliżu Sajgonu.

Amerykańskie

Z okazji obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz 
Święta Lipcowego odbyła się wczoraj w sali Odrodzenia 
Starego Ratusza w Poznaniu uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych działaczom Frontu Jedności Narodu.

W uroczystości, podczas któ­
rej zasłużeni działacze otrzy­
mali także medale pamiątko­
we wybite z okazji lat. jubile­
uszowych, udział brali m. in. 
przewodniczący Prezydium RN
Poznania Kusiak, kie-
równik Wvdzialu Propagandy 
i Kultury KW PZPR — A. An- 
holcer oraz członkowie Prezy­
dium Miejskiego Komitetu 
FJN. Do zebranych przemówił

Mobutu ponownie 
przejął całą władzę

Radio Kinszasa (dawniej 
Leopoldville) ogłosiło w nie­
dzielę urzędowy komunikat, że 
prezydent Republiki Kongij- 
skiej gen. Joseph Mobutu po- 
nownie przejął w niedzielę ca­
łą władzę wojskową i cywilną 
w kraju. Posunięcie Mobutu 
jest wynikiem poważnej sytu­
acji, jaka zaistniałą w mieście 
Kisangani (dawniej Sianley- 
ville) na tle buntu najemni­
ków belgijskich i oddziału by­
łej żandarmerii Czombego.

Kisangani jest stolicą regio­
nu północnego Konga, gdzie 
swego czasu tuczyły się walki 
między powstańcami a najem­
nikami werbowanymi w Belgii 
i w Republice Południowo- 
Afrykańskiej i NRF. Od kilku 
miesięcy wśród oddziałów na­
jemniczych panowało wrzenie 
z powodu zalegania z wypłatą 
żołdow. W końcu ubiegłego ty­
godnia doszło do otwartej re­
belii, w której wzięło udział 

oficerów i około 600—800 
żandarmów katangi jskich roz­
mieszczonych na różnych pla­
cówkach tej prowincji. W nie­
dzielę z Kinszasa (stolicy Kon­
ga) wysłano tam premiera, 
gen. Mulambę, ale widocznie 
rozmowy, jakie on przeprowa­
dził z rebeliantami, nie dały 
Pożądanych rezultatów skoro 
Prezydent Mobutu postanowił 
Przejąć całą władzę nad kra- 
iiem. Przedtem postawił on w 
s an pogotowa wszystkie siły 
zbrojne. (PAP)

J. Kusiak, dziękując za do­
tychczasową społeczną pracę 
w komitetach FJN.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — Rada Pań 
stwa przyznała 7 poznańskim 
działaczom. Otrzymali je z rąk 
J. Kusiaka: Bronisław Bartko­
wiak, Lucjan Dembowski, Ed­
ward Orzewiecki, Stanisław 
Rybak, Stanisław Mytko, Sta­
nisław Wojciechowski i An­
drzej Jankowiak.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Janusz Hełkowski, Leon 
Przybylski oraz Anna Siekier­
ska — redaktor „Głosu Wiel­
kopolskiego’. Srebrne Krzyże 
Zasługi wręczono: Franciszko­
wi KoStrzewskiemu, Wacławo­
wi Ratajczakowi i Aleksandro­
wi Zydorowiczowi.

Ogólnopolski Komitet FJN 
przyznał medale pamiątkowe 
w uznaniu zasług w obchodach 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
37 dzałaczom komitetów FJN-

W imieniu odznaczonych i 
wyróżnionych podziękował dr 
L. Dembowski, który równo­
cześnie podkreślił, że w dal­
szym ciągu pracować będą 
społecznie dla dobra miasta.

(ka)

Przyjęcie na cześć 
U Thanta w Moskwie

Wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR, Wasilij Kuz- 
niecow, wydał w poniedzia­
łek przyjęcie na cześć sekre­
tarza generalnego ONZ, U
Thanta.

Sekretarz 
przybył w 
Moskwy na

Generalny ONZ 
poniedziałek do 
zaproszenie rzą-

du radzieckiego. Na lotnisku 
zakomunikował dziennika- 
rzom. iż zamierza omówić w 
Moskwię problemy stanowią­
ce przedmiot wzajemnego za­
interesowania, zarówno ZSRR 
jak i ONZ oraz problemy 
światowego pokoju i bezpie­
czeństwa.

(PAP)

tegiczne „] 
niedziałek

bombowce $tra-
,B-52” dokonały w po-

po południu nalotu
dywanowego na domniemane po­
zycje powstańcze w północnej 
części południowego Wietnamu, w 
pobliżu strefy zdemilitaryzowane.j, 
gdzie wojska amerykańskie od 
jedenastu dni prowadzą kolejną
akcję pacyfikacyjną. (PAP)

śopoeklm molo
Lipcowe Święto i związany z nim 
trzydniowy wolny od pracy okres 
był w całym kraju doskonałą 
okazją do organizowania wycie­
czek. Pogoda na ogół sprzyjała. 
Kto mógł opuszczał rozgrzane 
mury miasta. Przepełnione więc 
były miejscowości i osiedla wcza 
sowę. Na plaży w Sopocie trud­
no było znaleźć skrawek wolne­

go miejsca.
Na zdjęciu: tłumy wczasowiczów 
i uczestników wycieczek wyległy 
w niedzielę na sopockie molo. 
Dużym powodzeniem cieszyły się 

spacerowe rejsy statkiem.
CAF — Uklejewski

rewolucyjnego rządu 
ki Kuby dr Fidela 
Ruz oraz prezydenta 
ki Kuby dr Osvaldo 
sa Torrado depeszę

Republi
Castro 

Republi- 
Dortico- 
gratula-

cofaniu jednostek 
cuskiej.

Ministrowie W.
Francji — Healey

floty fran-

Brytanii i 
i Messmer

cyjną następującej treści:
Dokończenie na stT. 2.

Wilson wybiera się 
do Waszyngtonu

Amerykański podsekretarz 
stanu Bali przybył w niedzie­
lę do Londynu w celu omó­
wienia z ministrem Stewartem 
szczegółów podróży premiera 
Wilsona do Waszyngtonu. Szef 
rządu brytyjskiego opuści Lon­
dyn w nadchodzący piątek.

W czasie rozmów Bali ma 
poruszyć także sprawy popar­
cia rządu brytyjskiego dla ak­
cji Amerykanów w Wietnamie 
oraz trudności finansowych W. 
Brytanii. (PAP)

L’Exnress

Tragiczna w skutkach 
katastrofa autokaru

przy okazji przedyskutują 
różne wspólne projekty woj­
skowe, jak np. budowę ponad- 
dźwiękowego samolotu woj­
skowego.

Obradom przewodniczy se­
kretarz generalny NATO Man- 
lio Brosio. Obecni są również 
naczelny dowódca sił zbroj­
nych NATO w Europie, gen. 
Lemnitzer oraz nowo miano-
wany dowódca NATO w 
ropie, środkowej, gen. 
Kielmansegg. (PAP)

Eu- 
von

Wfsfylrienie Mc Kamery
Według ostatnich wieczornych 

relacji agencji zachodnich z po­
niedziałkowego posiedzenia mi­
nistrów obrony krajów NATO, 
sekretarz obrony USA McNamara 
motywował konieczność utrzyma­
nia dotychczasowego poziomu sił 
zbrojnych NATO w Europie do­
brze znanym argumentem „zagro­
żenia ze wschodu”, które — jak p- 
świadczył — jest nadal „realne i 
stałe”. McNamarą ponownie obsta-

Straszliwa katastrofa autokaro­
wa, w której zginęło około 39 
dzieci belgijskich i kierowca, wy­
darzyła się w poniedziałek rano 
na autostradzie między Frankfur­
tem n/Menem i Kolonią.

Autokar, w którym po spędze­
niu wakacji w NRF powracało do 
Belgii około 50 dzieci, jadać i du­
żą szybkością przewrócił się z nie 
ustalonej na razie przyczyny, na 
skrzyżowaniu niedaleko miejsco­
wości Limburg. Na miejsce kata­
strofy przybyły wkrótce karetki 
pogotowia ratunkowego i samo­
chody policyjne. Żniwo śmierci 
okropne. Ponad 20 dzieci i kierów 
ca zginęło na miejscu, a 8 zmarło 
w drodze do okolicznych szpitali. 
Ostateczna liczba ofiar nie jest 
jeszcze znana, gdyż szereg ciężko 
rannych dzieci walczy ze śmier­
cią na stołach operacyjnych. II- 
trudnione jest też identyfikowa­
nie ofiar, ponieważ dzieci nie mia 
ły przy sobie dowodów osobi- 

. stych, zaś bagażu nie zdołano je­
szcze wydobyć ze zmiażdżonego 
autokaru. (PAP)

Or Mengele i Martin Bormann
w Paragwaju?

W paryskim tygodniku „L’Express” ukazała się infor­
macja przekazana tygodnikowi przez brazylijskiego dzien­
nikarza Cicero Adolpho, że osławiony zbrodniarz oświę­
cimski, którego poszukują wszystkie policje świata, dr 
Joseph Mengele ukrywa się w Paragwaju.
Dziennikarz brazylijski stwier­

dził, że widział Mengelego nie­
dawno w Paragwaju, na brzegu 
rzeki Parana, w pobliżu granicy

argentyńskiej. Mengele jest tam 
właścicielem odizolowanego ran- 
cha, do którego nie prowadzi żad­
na linia kolejowa. Rancho poło­
żone jest w pobliżu miasteczka 
Eldorado zamieszkałego przez lud 
ncść wyłącznie niemiecką. Cicero 
Adolpho fotografował z ukrycia
Mengelego — występującego 
jako niejaki „Don Jose”, 
press publikuje tę fotografię 
zdjęcia Mengelego z okresu 
działalności w Oświęcimiu.

tam 
„Ex- 
oraz 
jego 
Brat

zbrodniarza, Alois Mengele, miesz 
kaw Buenos Aires. Cicero Adol­
pho otrzymał informację od jed­
nego z lekarzy w stolicy parag­
wajskiej Asuncion — dr Otto Bis- 
sa. że leczył, on pewnego przyja­
ciela Mengelego — „Don Josego” 
który jest niezwykle podobny do 
Martina Bormanną, następcy Hit­
lera, również poszukiwanego 
przez policję.

,,Express” przypomina, że od 
1961 r. na listach rejestracyjnych 
paragwajskiego urzędu imigracyj 
nego figuruje nazwisko Josepha
Mengele. Odwiedził on in.
hotel ,.Astra” w Asuncion i pod­
pisał się na liście gości hotelo­
wych. (PAP)

Podziękowanie
Instytucjom, zakładom pracy, 

organizacjom społecznym i kołom 
stronnictwa oraz wszystkim, któ­
rzy w związku z 67 rocznicą moich 
urodzin złożyli mi życzenia, tą 
drogą składam serdeczne podzię­
kowanie

CZESŁAW WYCECH

Komitet obchodów 
walk o wolność 

Hiszpanii u E. Ochaba 
Przewodniczący Ogólnopol­

skiego Komitetu Frontu Jed-
ności Narodu Edward 
przyjął w Belwederze 
delegację komitetów 
dów 30 rocznicy walk

Ochab 
25 bm. 
obcho- 
o wol-

ność Hiszpanii i udziału ochot 
ników polskich w tych wal­
kach w składzie: przewodni­
czący komitetów obchodów — 
Tadeusz Ćwik oraz ’ członko­
wie — gen. dyw. Franciszek 
Księźarczyk, gen. bryg. Wac­
ław Komar, płk. Michał Broń 
i ppłk. rez. Józef Welker.

Delegacja poinformowała
Edwarda Ochaba o dotychcza 
sowej działalności komitetu 
oraz dalszych zamierzeniach 
dla upamiętnienia udziału Po
laków v? walkach
mem w Hiszpanii. (PAP)

faszyz-

A. Starewicz przyjął 
dziennikarzy

25 bm. sekretarz KC PZPR 
Artur Starewicz przyjął grupę 
dziennikarzy ze Związku Ra­
dzickiego oraz dziennikarzy 
Czechosłowacji, NRD, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Jugosła­
wii. Dziennikarze ci od kilku 
dni przebywają w Polsce na za 
proszenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w związku ze 
Świętem Odrodzenia i obcho­
dami 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. W spotkaniu uczestni­
czyli: kierownik biura prasy 
KC Stefan Olszowski i dyrek­
tor departamentu prasy i in-
formacji MSZ 
Chabasinski.

Wojciech

Podczas spotkania, które 
przebiegało w serdecznej i 
szczerej atmosferze A. Staro­
wicz poinformował gości o 
aktualnych problemach gospo­
darczych, politycznych i kul­
turalnych w Polsce.



Prawicowy skład nowego
gabinetu w Indonezji

| Dalsze ograniczenie władzy Sukarno

Święto narodowe 
Kuby

(Dokończenie ze str. 1J
Z okazji rocznicy 26 lipca — bo

Polsko-radzieckie Sompolno - bohaterom
rozmowy gospodarcze

W poniedziałek podano do wiadomości skład nowego gabi­
netu indonezyjskiego — po dwutygodniowych pertraktacjach 
między prezydentem Sukarno i sprawującym już faktycznie 
władzę wykonawczą generałem Suharto a przedstawicie­
lami różnych partii i ugrupowań.

Jak wynika z listy, ogłoszo­
nej przez miejscowe radio i 
cytowanej przez koresponden­
tów zachodnich agencji pra­
sowych, uwzględniono przy 
tym w szerokim zakresie żą­
dania skrajnej prawicy i de­
monstrujących nieustannie or­
ganizacji studenckich. Zaprzy­
siężenie członków nowego ga­
binetu oczekiwane jest w 
czwartek.

Przede wszystkim stanowi­
sko premiera obejmuje do­
wódca armii, generał Suharto, 
kierując jednocześnie resorta­
mi obrony i bezpieczeństwa. 
Staje on na czele prezydium, 
do którego poza tym należą: 
Adam Malik (sprawy zagra­
niczne), Idham Chalid (sprawy 
socjalne), Sułtan Hamenku 
Buwono (finanse i gospodar­
ka), Sanusi Hardjadinata (prze 
mysł i rozwój kraju). Odpadli 
natomiast z prezydium dr Lej- 
mena i dr Abdulgani, którzy 
byli ostatnio pod ogniem gwał 
townej krytyki ze strony reak­
cyjnych organizacji studenc­
kich jako posądzani o uleganie 
woli prezydenta Sukarno. 

. Oprócz tego do gabinetu wej­
dzie 24 odpowiednio dobranych 
ministrów.

dzie, że nowy gabinet będzie ga­
binetem „antyimperialistycznym i 
antykolonialistycznym”. Agencja 
Reutera podkreśla, że do poprzed­
nich doniesień wkradł się błąd, 
przypisywały one bowiem prezy­
dentowi słowa, że ma to być ga­
binet „antyimperialistyczny i an­
tykomunistyczny”. (PAP)

Antykatolickie rozruchy 
w Belfaście

Policja brytyjska użyła w 
Belfaście (Irlandia północna) 
armatek wodnych i pałek do 
rozpędzenia wzburzonego tłu­
mu ekstremistów protestanc­
kich domagających się uwol­
nienia ich przywódcy, który 
od kilku miesięcy przebywa 
w więzieniu. Wrzenia na tle 
religijnym trwają już tutaj 
drugą noc. W niedzielę doszło 
do starć z policją w pobliżu 
budynku więziennego, gdzie 
przebywa łan Paisley, którego 
trzy miesiące temu aresztowa 
no za odmowę podpisania zgo 
dy na zaniechanie walki z u- 
grupowaniem katolickim.

PAP

haterskiego czynu rewolucjoni­
stów kubańskich, który otworzył 
narodowi kubańskiemu drogę do 
zwycięstwa w walce o wyzwole­
nie polityczne i społeczne, prze­
syłamy wam, drodzy towarzysze, 
i za waszym pośrednictwem brat 
niemu narodowi kubańskiemu, 
najserdeczniejsze pozdrowienia w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rady Państwa i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w imieniu narodu polskiego 
i naszym własnym.

Życząc wam dalszych sukcesów 
w budownictwie socjalistycznym, 
realizowanym pod kierownic­
twem Partii Komunistycznej Ku­
by, przekazujemy zapewnienie 
socjalistycznej solidarności naro­
du polskiego z waszą nieugiętą 
walką o utrwalenie i umocnienie 
suwerenności narodowej.

Jesteśmy przekonani, że łączą­
ce nasze oba kraje braterskie 
stosunki przyjaźni i wszechstron­
na współpraca będą się nadal roz 
wijać dla dobra nasz$’ch naro­
dów, dla dobra sprawy socjaliz­
mu i pokoju.

Minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki przesłał z tej sa­
mej okazji depeszę gratulacyjną 
do ministra spraw zagranicznych 
Republiki Kuby dr Raula Roa 
Garcia. (PAP)

Delegacja rządowa ZSRR w Warszawie

W poniedziałek rozpoczęły się w Warszawie obrady IV 
sesji międzyrządowej polsko-radzieckiej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej i Naukow’o - Technicznej. Na obrady 
przybyła w poniedziałek w godzinach porannych radziec­
ka delegacja rządowa, której przewodniczy zastępca prze- 
wodnicząego Rady Ministrów ZSRR — Michaił Lesieczko.
Gości radzieckich powitał winięciem tego rodzaju mię-

na lotnisku 
Ministrów ■ 
wicz oraz

wiceprezes Rady dzynarodowych więzi ekono-
Piotr Jarosze- micznych w szeregu branż

członkowie sekcji przemysłu maszynowego trwa
polskiej komisji.

25 bm. w godzinach popo­
łudniowych odbyło się pierw­
sze posiedzenie plenarne ko­
misji. Przemówienia wprowa­
dzające do obrad wygłosili 
przewodniczący obu sekcji ko 
misji.

W pracach IV sesji ważnym 
problemem jest rozwój obro­
tów towarowych w br. i w

ją prace specjalistów obu kra 
jów.

Oddzielnym zagadnieniem 
rozpatrywanym przez komi­
sję jest także współpraca na­
ukowo - techniczna. (PAP)

Generał Suharto donosi
korespondent Reutera — 
oświadczył już przedtem dzień 
nikarzom, że Sukarno traci ty­
tuł premiera (który przysłu­
giwał mu dotychczas oprócz 
tytułu prezydenta), ale zacho­
wuje charakter zwierzchnika 
władzy wykonawczej w Indo­
nezji.

Ustalenie listy nowego gabi­
netu poprzedzone było w niedzie­
lę 4-godzinną narad f. Prezydent 
Sukarno oświadczył po tej nara-

Zamach bombowy

Kandydat na prezydenta 
Brazylii uniknął śmierci
Jak donosi korespondent 

Agencji France Presse, w Re­
cife w poniedziałek na lotni­
sku w tym mieście dokonano 
zamachu bombowego na kan-

dalszych latach 
ciolatki. Wśród 
tów będących 
obrad na czoło

obecnej pię- 
innych tema- 
przedmiotem 

wysuwają się
zagadnienia rozszerzenia i po 
głębienia specjalizacji i koope 
racji produkcji między naszy 
mi krajami, głównie w prze­
myśle maszynowym. Nad roz

Burza i ulewne deszcze
nad Poznaniem

Woda wdarła się do piwnic i magazynów

Burza, połączona z gwałtownymi ulewami, jaka przeszła 
wczoraj nad Poznaniem, przysporzyła wiele kłopotu.

• Marsz pokoju 
uczestników konferencji 

ekumenicznej

dydata na prezydenta 
zylii, marszałka Costa 
va. Marszałek uniknął 
ci dzięki defektowi w 
locie, który zmusił go

Bra- 
E Sil- 
śmier- 
samo- 

do za-

Najwięcej pracy z usuwaniem 
skutków ulewy mieli strażacy 
wielokrotnie wzywani do usuwa­
nia wody wdzierającej się do ni­
żej położonych mieszkań, piwnic 
i magazynów. Pierwsze meldunki 
wpłynęły już o godz. 7.42 a naj­
większe nasilenie zanotowano w 
godzinach od 7.15 do 10. Spora ich 
ilość bo w sumie ponad 40 wez­
wań nie pozwoliła na natychmia­
stową interwencję. W tej sytu­
acji pierwszeństwo miały pomiesz 
czenia mieszkalne. Najgroźniej 
przedstawiła się sytuacja w kot-

łowni przy ul. Galla 2 gdzie mo­
topompy Straży pracowały ponad 
1,5 gcdz. Nie mniej groźnie było
na terenie szpitala im. 
Woda wdarła się tutaj 
zynpw, zalała piwnice
nię c. o. Najwięcej

Pawłowa. 
do maga- 
i kotłow- 
ucierpiały

dzielnice Grunwald, Jeżyce i Sta 
re Miasto. Strażacy pracowali 
przez cały dzień, kończąc akcję 
w godzinach wieczornych.

Gwałtowne opady 
trudniły okre&wo 
miejską. Samochody

deszczu u- 
komunikację 
i autobusy z 
się przez ol-trudem przedzierały 

brzymie bajora wody. Kanały nie

Z inicjatywy młodzieży u- 
czestniczącej w światowej 
konferencji ekumenicznej „ko 
ściół i społeczeństwo” odbył 
się w poniedziałek marsz po­
koju do siedziby Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w 
Genewie. Na wiecu przed 
dawnym pałacem Ligi Naro­
dów 250 uczestników demon­
stracji domagało się katego­
rycznie natychmiastowego po 
łożenia kresu walkom w Wiet 
namie. (PAP)

trzymania się na lotnisku w 
Portaleza, stolicy stanu Ceara 
w północno - wschodniej Bra 
zylii. Bomba z opóźnionym za 
plonem wybuchła na lotnisku 
w Recife w kilka minut po 
przewidzianym terminie lądo­
wania samolotu Costa E Sil- 
vy. W wyniku eksplozji zgi­
nęły trzy osoby, a 25 odniosło 
rany. Wśród zabitych znaj­
duje się admirał w stanie 
spoczynku Nelson Fernandes.

Władze brazylijskie dokona 
ly licznych aresźtowań wśród 
kół lewicowych, którym przy 
pisują udział w zamachu.

Zlot Tysiąclecia 
Polonii duńskiej

W Kopenhadze odbył się zlot 
’ Tysiąclecia Polonii duńskiej, w 
którym uczestniczyli Polacy i 
Duńczycy, reprezentujący Danię. 
Honorowymi gośćmi zlotu byli 
ambasador PRL w Kopenhadze, 
Romuald Poleszczuk, weteran ru­
chu socjalistycznego — b. przewód 
niczący Folketingu, Gustay Pe- 
tlersen i wiceprzewodniczący to­
warzystwa łączności z Polonią za­
graniczną minister K. Zawadzki.

Uczestificy zlotu wystosowali 
depeszę z pozdrowieniami do prze 

I wodniczącego Rady Państwa, 
1 Edwarda Ochaba. (PAP)

zawsze zdołały odebrać nadmier­
ne strugi, tak iż wiele ulic, na 
pewnych odcinkach, zalane były 
wodą. Tak np. naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego PKP pasażerowie 
nie mogli dostać się do wysepki. 
„Odważniejsi” ściągali buty kro­
cząc boso, . lub jak niektórzy 
wchodzili w butach brodząc po 
kostki w wodzie.

Ruch tramwajowy na ogół od­
bywał się bez większych prze­
szkód chociaż wskutek zalania 
silników 8 wozów musiano wy-
cofać do zajezdni. Na 
zamulona zwrotnica 
przyczyną wykolejenia 
linii nr. 11. Od godz.

Winiarach 
stała się 
tramwaju 
7.20 do 9

ruch tramwajowy na tym odcin­
ku odbywał się w stopniu ogra­
niczonym. (za)

Techniczne nowości 
z„HCP“

Program rozwoju techniki 
w Zakładach Przemysłu Meta 
lewego „H. Cegielski” w Po­
znaniu zakłada, że do przy­
szłego roku 70 proc, całej pro­
dukcji tego przedsiębiorstwa 
odpowiadać będzie najwyższe 
mu poziomowi technicznemu. 
Wysiłki „Cegielszczaków” kon 
centrują się na trzech podsta­
wowych dziedzinach wytwór­
czości: silnikach okrętowych, 
obrabiarkach, wagonach oso­
bowych.

W bież, półroczu będzie się 
w „HCP” rozwijać produkcję 
nowych typów maszyn i silni-
k * by uzyskać w przy- 

ku wysoki procent wy 
w 'grupie „A” — wyko-

nane zostaną m. in. (zaliczone 
do tej grupy) 2 prototypy sil­
ników okrętowych napędu 
głównego, nowy typ tokarki 
rewolwerowej i automat tokar 
ski ATB-40. Wykonano już no 
wy typ wagonu osobowego, 
przeznaczonego na eksport do 
ZSRR. Przystąpiono również 
do rozwinięcia seryjnej pro­
dukcji tych wagonów oraz do 
produkcji seryjnej tokarek re 
wolwerowych typu RVA i no­
wych silników okrętowych 
głównego napędu typu 7 RD- 
68.

Dwie historycznej miary uroczystości 
i powszedni, bieżący komunikat... 
a jednak kulminacyjny punkt ob­

chodów Tysiąclecia naszego państwa i 22 
rocznica Ludowej Polski wiążą się klam­
rą ze skromnym, suchym i wycinkowym 
komunikatem GUS o wykonaniu zadań 
planowych I półrocza br. Zbieżność dat 
jest przypadkowa, ale zbieżność treści...

Uroczystości Tysiąclecia stały się słusz 
nie okazją do historycznych rozważań, 
przypomnień i analiz. Streścić ich nie 
sposób, ale bez trudu uchwycić można 
busolę nieodmienną w X-wiekowych 
dziejach wzlotów i upadków państwa i 
narodu. Było ono dziejami rozwoju, siły 
i zewnętrznego szacunku wtedy gdy u 
steru narodowej nawy stawały siły po­
stępu, były dziełami słabości, rozkładu 
i upadku — kiedy górę brały błędne, 
egoistyczne i krótkowzroczne koncepcje. 
Te nauki historii służą dzisiejszemu i słu­
żyć będą przyszłym pokoleniom.

Przemożną siłą postępu jest dziś idea 
socjalizmu. „Idea socjalizmu otwartego — 
jak powiedział na uroczystej sesji Sejmu 
PRL Władysław Gomułka — na wszyst­
ko nowe, co niesie życie. To idea życia 
skierowana przeciw śmierci — przeciw 
wojnom, klęskom, tragediom grożącym 
istnieniu człowieka i ludzkości. To idea 
nieustannego dynamicznego postępu, 
przemian człowieka, jego ekonomicznych 
i społecznych warunków życia, przemian 
społeczeństwa zmierzających ku temi^, 
by mnożyć szczęście jednostkowe i spo­
łeczne, by wspólnym wysiłkiem polep­
szać te warunki, w których każdej jed­
nostce ludzkiej dane jest przeżyć kilka­
dziesiąt lat jej bytowania”..

Obchodziliśmy 22 rocznicę dnia,' w

którym idea ta przyoblekła się w naszym 
kraju w praktyczny kierunkowskaz dzia­
łania. Wokół dzieła socjalistycznego bu­
downictwa skupiliśmy całe społeczeń­
stwo. Polska rewolucja stworzyła po raz
pierwszy w dziejach warunki dla po­
wstania rzeczywistej jedności narodowej 
opartej nie na nacjonalistycznych fraze- 

na sprawiedliwym układziesach, ale 
stosunków społecznych, na planowej,

ekonomicznie koncentracjiskutecznej
wysiłków gospodarczych. By „zestrzelona 
w jedno ognisko” praca mózgów i rąk 
milionów Polaków mnożyła narodowy i
jednostkowy pożytek.

I oto właśnie kolejny meldunek z go­
spodarczego frontu — półroczny komuni-

Klamra
dzisiejszego dnia
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kat GUS. Meldunek nie triumfalny, nie 
wieńczący żadnej zwycięskiej bitwy, 
meldunek z codziennego frontu upartej 
i wytrwałej pracy, obiektywna relacja 
osiągnięć i trudności.

Zadania Narodowego Planu półrocza 
wykonaliśmy w 101,7 proc. A w stosunku 
do I półroczu ub. roku produkcja wzro­
sła o 7,1 proc. Skup zbóż z ubiegłorocz­
nych zbiorów był prawie o 42 proc, wyż­
szy niż w zeszłym roku. Obroty w handlu 
detalicznym wzrosły o 7,6 proc., ale w 
handlu zagranicznym tylko o 1,8 proc. 
W naszym eksporcie wrósł wprawdzie 
udział maszyn i urządzeń oraz artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia przemysło­
wego, ale rezultaty naszych wysiłków eks 
portowych okazują się jednak jeszcze

• nie w pełni wystarczające.

W minionych 6 miesiącach oddaliśmy 
do użytku prawie 150 tys. izb mieszkal­
nych (o 7 proc, więcej niż w I półroczu 
1965 r.) Ruszyło wiele wielkich obiek­
tów przemysłowych, m. in. stalownia kon 
wertorowo-tlenowa w Hucie im. Lenina, 
walcownia zimnej taśmy w Hucie „War­
szawa” nowoczesne instalacje produkcyj­
ne w Puławach w płockiej „Petroche­
mii, cementownia „Nowuny”. Łącznie 
nakłady inwestycyjne wzrosły o 6,3 proc.

Nie wszystkie wskaźniki budzą jednak 
pełne zadowolenie. Wartość produk­
cji przypadającej na 1 zatrudnionego w 
przemyśle — czyli wydajność pracy — 
wzrosła o 3,2 proc, (na 1 robotnika gru­
py przemysłowej o 3,9 proc), a fundusz 
płac w gospodarce uspołecznionej wzrósł 
o 7,7 proc. Przy wzroście zatrudnienia o 
blisko 350 tys. osób średnia płaca brutto 
w gospodarce uspołecznionej mogła więc 
wzrosnąć tylko do 2022 zł miesięcznie 
(wzrost o 3,2 proc.). Tak więc przyspie­
szenie wzrostu wydajności pracy stano­
wi nadal jedno z naszych najważniej­
szych zadań gospodarczych.

GUS notuje dane ze wszystkich dziedzin 
życia. Mieliśmy więc prawie 5 min. 200 
tys. uczniów w szkołach podstawowych, 
w szkołach zawodowych prawie 2 milio­
ny, w liceach ogólnokształcących, zawo­
dowych i technikach ok. 950 tysięcy, w 
szkołach wyższych ponad ćwferć miliona. 
Wzrosła ilość lekarz^ i dentystów, miejsc 
w szpitalach, sanatoriach i żłobkach... /

Każda z tych liczb jest miernikiem na­
szej pracy. Każda — nawet te które sy­
gnalizują trudności i jeszcze nie zreali­
zowane zadania — jest świadectwem na­
szej świadomej drogi po wytyczonej 
przed 22 laty socjalistycznej trasie, jest 
dowodem, że z nauk historii wybraliśmy 
postępowy i twórczy nurt patriotycznego 
działania, gospodarczo-społecznego roz­
woju naszej ojczyzny. (API)

ludowego frontu
Ostatnia niedziela na długa 

zostanie w pamięci ludności 
Sompolna w powiecie kolskim 
Ze społecznych składek i pr2y 
udziale pracy społecznej mie­
szkańców miasteczka został 
tam zbudowany w rynku pięk- 
ny pomnik ku czci obywateli 
tego miasta, którzy w latach 
1945—46 zostali zamordowani 
przez działające na tym tere­
nie bandy. Uroczystość odsło­
nięcia pomnika zgromadziła na 
rynku prawie całą ludność — 
wśród niej rodziny pomordo­
wanych. Licznie reprezento-’ 
wana była młodzież z pobli­
skich* obozów harcerskich i 
ZMS-owskich. W uroczystości 
wzięli również udział przedsta­
wiciele władz powiatowych, 
wojska, przedstawiciele partii 
i organizacji społecznych. Eg­
zekutywę KW PZPR w Pozna­
niu reprezentował Kazimierz 
Lamprycht.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika 
Bolesław Maciejewski — były 
działacz ZWM i PPR, daja.c 
plastyczny obraz pierwszych 
lat walki o umocnienie władzy 
ludowej. W imieniu organiza­
cji młodzieżowych przemawiał 
wiceprzewodniczący ZW ZMS 
Andrzej Goćwiński, podkreśla­
jąc, że idea, za którą zginęlb 
pomordowani żyje w pracy i 
działalności współczesnej mło­
dzieży.

Przy dźwiękach Międzyna-
rodówki 
dokonał
w Kole

odsłonięcia pomnika 
I sekretarz KP PZPR 
Bernard Szatkowski, 

(az)

Śmierć aktora 
filmowego M. Clifta

45-letni znany 
Montgomery Clift 
serca w niedzielę 
im nowojorskim

aktor filmowy 
zmarł na atak 

24 bm. w swo- 
miesz&aniu w

chwili, gdy przygotowywał się do 
podróży wypoczynkowej na swo­
im jachcie. Jego osobisty sekre- 
trrz zastał go leżącego bez życia. 
Montgomery Clift wsławił się ro­
lą w filmie opartym na powieści 
Teodora Dreisera „Tragedia ame­
rykańska” — w którym grał wraz 
z Elisabeth Taylor, oraz w 111-
mach „Proces

„Młode lwy” i in. (PAP)
Norymberski”,..

Egzaminacyjna batalia
na WSI zakończona

| Politechnika telewizyjna pomogła kandydatom |

Znane są już wyniki egzaminów wstępnych do 7 Wyższych 
Szkół Inżynierskich. W nowym roku akademickim na 3 
rodzajach studiów: stacjonarnych, wieczorowych i zaocz­
nych — uczyć się w nich będzie ponad 4,3 tys. osói?.

8
Egzaminy wstępne zdawało 
tys. Największym zaintere-

sowaniem cieszyły się studia 
wieczorowe, gdzie do egzami­
nów przystąpiło blisko 4 tys. 
kandydatów na inżynierów. 
Przyjęto połowę z nich. Na 
studia dzienne zdawało 2,3 
tys. kandydatów. I tu prawie 
połowa otrzyma indeksy. Po­
nad 1.800 osób starało się o 
przyjęcie na studia zaoczne, 
dostała się tu większość kan­
dydatów — 1.300.

W WSI w Warszawie do 
egzaminacyjnej batalii przy­
stąpiło ponad 2.800 osób, w 
tym 1.900 na studia wieczoro­
we. Przyjęto na nie tylko 840 
spośród tych, którzy przebrnęli 
z najlepszymi wynikami przez 
egzaminacyjne sito. Na stu­
diach zaocznych kształcić się 
tu będzie blisko 600 osób. 2Ó3 
osoby przyjęto na wydział elek 
tryczny ze specjalizacją w dzie 
dżinie elektroniki. Było tu 3

scami na wszystkich rodza­
jach studiów. Nie udał się tu 
egzamin na wydział włókien­
nictwa — na studium zaoczne.

Na 60 miejsc zgłosił się ... 1 
kandydat. Po zdaniu egzaminu 
„jedynaka” skierowano na wy 
dział mechaniczny.

Zaginął generał
Generał Joseph Stilwell, komen 

dant ośrodka szkolenia wojsk 
specjalnych w Fort Bragg, zagi­
nął bez wieści w drodze z San 
Francisco do Honolulu.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, samolot, którym le­
ciał Stilwell, wpadł do Pacyfiku 
i utonął. (PAP)

Na
Koziołki

480 Poznańską Grę Liczbo-

kandydatów na miejsce.
Znacznie podniósł się poziom 
zdających. Stwierdzali oni, ze 
dużą pomocą w przygotowaniu 
do egzaminów były wykłady 
politechniki telewizyjnej..

W Lublinie, po raz\pićrwszy 
na studia zao.czne przyjęty kan 
dydatów na nowo otwarty wy­
dział inżynierii sanitarnej. W 
nowym roku akaderriick:m 
kształcić się będzie w lubel­
skiej uczelni 479 osób, spośród 
852 zdających. Największym za 
interesowaniem cieszył się wy 
dział mechaniczny (430 zdają­
cy cH — 250 przyjętych).

WSI w Białymstoku, dyspo­
nowała w tym roku 540 miej-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

wą „Koziołki” na dzień 24 lipca 
1966 r. wpłynęły 211.083 zakłady. 
Fundusz wygranych wynosi 
348.286,— zł. Fundusz na wygra­
ne I stopnia w następnych grach 
wynosi 288.619,— zł. Stwierdzono: 
5 „czwórek” po 19.000,— zł; H 
„trójek premiowanych” po 254,— 
zł; 439 „trójek” po 154,— zł; 660 
„dwójek premiowych po 27,— zł; 
10.875 „dwójek” po 7,— zł. Loso­
wanie 481 gry odbędzie się w dniu 
31 lipca 1966 r. w Trzciance W 
Parku (Muszla Koncertowa) o go-
dżinie 12. K5341

Sprostowanie
Nasz sprawozdawca z uroczy­

stości! uruchomienia Huty Alumi­
nium w Koninie w pośpiechu z0” 
mienił tytuły 2 odznaczonym oso­
bom: Jan Pietrzykowski jest dy­
rektorem Przedsiębiorstwa Insta­
lacji Przemysłowych. Natomi05* 
kierownikiem grupy robót „Elek-
tromontażu” jest Władysław
Marchwicki. Przepraszamy.



Przemysł terenowy
walczy o „jedynkę

Przemysł terenowy z regu­
ły ^ustępuje kluczowemu 
pod względem nowo­

czesności budynków, maszyn, 
zaplecza technicznego, obsady 
inżynierów, jakości zaopatrze­
nia itp. Jeśli mimo to porywa 
się on na przedsięwzięcia, któ­
re nie zawsze udają się „klu­
czowi” to chyba tylko dzięki 
niezwykłej ambicji i ofiarności 
zatrudnionych tam ludzi.

Chodzi nam o zdobywanie 
dla towarów rynkowych zna­
ków jakości: słynnego „Q” lub 
jedynki w trójkącie. W Wiel- 
kopolsce znakami tymi opa­
trywane są tylko nieliczne 
wyroby „klucza”: pewien ga­
tunek wódek, szynek, konserw, 
baterii i kilka innych wyro­
bów wyczerpuje listę. Toteż 
gdy dowiedzieliśmy się, iż te­
renowy przemysł spożywczy 
naszego województwa zamie­
rza w tym roku zdobyć znaki 
jakości dla 16 swoich wyro­
bów, byliśmy zaskoczeni. Tym­
czasem w Zjednoczeniu już wi 
dać pierwsze jaskółki.

Dyrektor Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Spożywczego P. T. 
Tadeusz Grabski pokazał nam 
gablotkę, w której będzie się 
eksponować interesantom wy­
roby ze znakiem jakości. Na 
razie gablotka jest nieco pu­

— Nie widzi obywatelka, że jestem zajęty? Proszę 
zaczekać.

— Ale kiedy ja nie mogę czekać. Mnie bardzo śpieszno.
— Obywatelka po polsku rozumie? Proszę zaczekać — 

powtórzył groźniej.
— Proszę pana, ja w sprawie Szymona Krajeckiego... 

Chciałam powiedzieć, że mogę być świadkiem, wszystko 
wiem...

Dyżurny nagle okazał zainteresowanie. Obejrzał się za 
siebie,...skinął na., najbliższego posterunkowego, by zajął 
się młodzieńcem o długich włosach. Dopiero podnosząc 
się lekko na krześle zwrócił się do Danki.

— W czyjej sprawie?
— Szymona Krajeckiego. Wczoraj wieczorem został 

aresztowany.
— Chyba zatrzymany. Wszystko jedno. I co pani wie? 

Może o jego zainteresowaniach pewnymi rzeczami, tak?
— Nie rozumiem.
— Przecież sama obywatelka powiedziała, że wszystko 

wie, wszystko może .wyjaśnić.
— No tak, przecież my pod „Baltoną” byliśmy dobre 

pół godziny wcześniej i Szymek z tym napadem nie mógł 
mieć nic...

— Stop! Proszę zaczekać. — głos drżący był podniece­
niem, oczy dyżurnemu nieomal wylazły z orbit. Sięgnął 
po słuchawkę, nakręcił numer, chwilę czekał, potem sprę­
żył się przy stoliku: — Panie poruczniku, tu jedna taka 
przyszła i okazuje się, właśnie „Baltona”... Tak, rozkaz! 
Bo to w sprawne tego wysokiego, cośmy go wczoraj do­
prowadzili... '

Ostrożnie, pełen dumy z samego siebie, odwiesił słu­
chawkę. Zwrócił się teraz do milicjanta, nasłuchującego 
i wielkim zaciekawieniem:

— Juras, zaprowadźcie obywatelkę do porucznika. Na­
tychmiast.

— Tak jest. — zasalutował tamten. — Idziemy, obywa­
telko.

Po zapukaniu pchał jedne z -wielu drzwi. Przepuścił 
przed sobą Dankę. Sprężył się.

— Panie poruczniku, melduję, przyprowadziłem zatrzy­
maną.

— Dziękuję. I nie zatrzymaną. Pani sama się do nas 
zgłosiła z informacjami. Proszę spocząć — podczas, gdy 
za milicjantem zatrzaskiwały się drzwi, podsunął Dance 
krzesło.

Długą chwilę przypatrywali się sobie. Miała wreszcie 
dosyć tego milćzenia.

— Panie poruczniku. Przyszłam w sprawie Szymona 
Krajeckiego. Został aresztowany.

— Zatrzymany. Dopiero po czterdziestu ośmiu godzi­
nach, z chwilą otrzymania sankcji prokuratorskiej, za­
czyna się areszt.

— Chyba nie będzie potrzeba tej sankcji w stosunku 
do Szymona?

Nie odpowiedział. Podjęła więc bez zachęty z jego 
strony.

— To mój kolega, jest tutaj na budowlanej praktyce. 
Tak jak i kolega Pazoła...

— Lucjan?
— Tak... Domyślam się, że chodzi o „Baltonę”. — Wy­

dało się jej w tym momencie, że porucznik drgnął pod 
wpływem jej słów. — Bo o cóż innego? Kąpaliśmy się 
tego wieczora do późna, a potem obok portu poszliśmy 
na dworzec kolejowy. Chcieliśmy tam spotkać jednego ze 
zdobywców Kołobrzegu w czterdziestym piątym roku. 
W „Baltonie” było jasno. Szymon podszedł do okna, chcąc 
zajrzeć do wnętrza, jak dzieciak, dla ciekawości. Na próg 
wyszła właśnie jakaś kobieta, a zaraz za nią mężczyzna. 
Zobaczyli Szymona, jak się cofał... No i tyle. Poszliśmy 
na dworzec. Nic więcej. Więc chyba to moje oświadczenie 
najlepiej św’adczy o niewinności Szymka. Byliśmy z za­
wiadowcą gdy się to stało. Ten napad.

Wpatrywał się w nią intensywnie. Wargi jego ułożyły 
w triumfujący uśmieszek.

— Tak — odetchnął — Pięknie. To jest ten fragment z 
• Baltoną”. A teraz niech pani mi powie, czym się zajmo­
wał pani kolega.
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stawa, niemniej początek jest 
już zrobiony. Na najwyższej 
półce wcale ponętnie prezen­
tuje swój znak jakości butelka 
markowego wina „Bianco” z 
wytwórni w Ostrowie. Nieco 
niżej leżą: 4 rodzaje herbatni­
ków „Be-Be” i „Minerwa” z 
„Kaliszanki” oraz ątoją słoje 
kompotów: malinowego i agre­
stowego z terenowej wytwórni 
w Stawiszynie. Wkrótce eks­
pozycję tę zasili butelka pi­
wa z browaru w Grodzisku. 
Tak więc 8 wyrobów tereno­
wego przemysłu spożywczego 
posiada już znak jakości.

W najbliższych miesiącach 
w tej honorowej gablotce ma­
ją stanąć: kompot z czarnych 
porzeczek i kompot truskaw­
kowy z wytwórni w Stawiszy­
nie, kompot czereśniowy i 
markowe wino „Rosso” z wy­
twórni w Kościanie, kompot, 
agrestowy i wino markowe 
„Conida” z wytwórni w Gnieź­
nie, kompot jagodowy i more- 
lowy oraz wino markowe 
„Flora” z wytwórni w Koninie, 
szczaw i ogórki konserwowe 
z Turka, a także dżemy i fa­
solka konserwowa z zakładów 
w Międzychodzie oraz kompot 
wiśniowy i ogórki konserwowe 
z zakładów ogrodniczych w 
Lwówku. Wprawdzie te dwa 
ostatnie zakłady nie należą do 
przemysłu terenowego lecz
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Zjednoczenie pełni wobec nich 
funkcje wiodące w branży.

W latach 66—70 trzeba bę­
dzie ufundować drugą gablotę, 
bo plany na tym się nie koń­
czą.

W jaki sposób Zjednoczenie 
zamierza tego dokonać i co już 
w tej sprawie zrobiło? W u- 
biegłym roku przeprowadzono 
w branży przetwórstwa owo­
cowo-warzywnego ocenę stop­
nia nowoczesności i jakości 
produkcji. Była to praca ol­
brzymia. Oceniano bowiem nie 
tylko zgodność receptur i tech­
nologii z Polskimi Normami 
lecz dociekliwie szukano także 
czynników wpływających ujem 
nie na jakość produktu. Ko­
misje weryfikacyjne badały 
więc jakość nasion warzyw­
nych i szkółek sadowniczych, 
strukturę upraw owocowo-wa­
rzywnych, organizację skupu 
i transportu surowca do prze­
twórni, kolejne fazy przetwór­
stwa ze szczególnym uwzględ­
nieniem higieny i kontroli ja­
kości w poszczególnych fazach 
produkcji, a następnie sposoby 
opakowywania i przechowy­
wania produktów aż do chwili 
dostania się ich do rąk konsu­
mentów.

Ta ocena stała, się podstawą 
’ do opracowania dwóch doku- 
' mentów. Pierwszy z nich, wy­

dany w maju br., mówi o tym, 
jak powinna być zorganizowa­
na i wyposażona służba kon­
troli jakości w zakładach prze 
twórstwa owocowo-warzywne­
go i jest swego rodzaju ewene 
mentem w tej branży w skali 
krajowej. Drugi — jest pro­
gramem przedsięwzięć tech­
niczno-organizacyjnych mają­
cych zapewnić poprawę jako­
ści produkcji w latach 1966-79.

Program ten przewiduje mię­
dzy innymi oddziaływanie pr^e 
mysłu na jakościowy rozwój 
surowcowej bazy owocowo- 
warzywnej Wielkopolski, stop­
niowe unowocześnianie ma­
szyn i sprzętu przetwórczego, 
szukanie zakładom obfitszych 
źródeł dobrej wody, podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych 
pracowników i plantatorów, 
uzupełnianie braków w dziedzi 
nie urządzeń sanitarnych j
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Przed podróżą do Waszyngtonu

Wietnam i trudności Wilsona
„Co by się stało, gdyby pre­

mier powiedział prezydentowi 
Johnsonowi, co rzeczywiście 
myśli o wojnie wietnam­
skiej...? Gdyby mówił 
gródek, oświadczyłby 
podobnie, że polityka 
kańska w tym kraju 

bez o— 
prawdo 
amery- 
błędna

jest w każdym aspekcie...”
Opinię taką wyraził niedaw 

no poważny londyński dzien­
nik „The Guardian”, sugeru­
jąc Wilsonowi, aby ten sprecy 
zował swe stanowisko w kwe 
stii wietnamskiej podczas zbli 
żających się rozmów w Wa­
szyngtonie.

Przywódca labourzystów bry 
tyjskich nie należy jednak do 
ludzi, którzy głośno mówią to, 
co myślą. Przynajmniej jeśli 
chodzi o agresję amerykańską 
w Wietnamie, asekuranctwo 
Wilsona jest oczywiste. Budzi 
ono zrozumiałą niechęć ze stro 
ny znacznej części społeczeń­
stwa brytyjskiego, które coraz 
bardziej zdecydowanie wypo­
wiada się przeciw agresji. Jest 
również przyczyną narastają­
cej opozycji wewnątrz Partii 
Pracy, w tym nawet wśród 
członków własnego gabinetu 
Wilsona.

Przedstawiciele tej opozycji 
w rządzie brytyjskim John J. 
Menaelson i Arthur Blenkin- 
shop odwiedzili niedawno Wa 
szyngton, prowadząc rozmowy 
z senatorami reprezentujący­
mi podobne poglądy (m. in. z 
Fulbrightem). Fakt ten ujaw­
nił na łamach „New York Ti­
mes” czołowy publicysta tego 
dziennika James Reston. 
Członkowie labourzystowskie- 
go gabinetu przybyli do Wa­
szyngtonu, by zadać kilka py­
tań. Reston przytacza mektó- 
re z nich; „czego chce admini 
stracia Johnsona w Wietna­
mie?” oraz „co rząd Stanów 
Zjednoczonych ma na myśli 
wspominając o „niepodległo­
ści” Wietnamu?”

Zdaniem publicysty z „New

zakładachhigienicznych
oraz radykalną poprawę wa­
runków magazynowania pół­
fabrykatów i gotowych wyro­
bów.

Trudno tu dowodzić, który z 
elementów tego programu jest 
ważniejszy. Niewątpliwie wszy 
stkie są ważne. Zwróćmy jed­
nak uwagę na pierwszy: ja­
kość surowca.

Ostanio Biuro Znaku Jako­
ści odrzuciło Zjednoczeniu 
wniosek o przyznanie „jedyn­
ki w trójkącie” dla ogórków 
konserwowych z Turka. W 
uzasadnieniu stwierdziło m. in. 
że ogórki te nie mają gładkiej 
powierzchni. I słusznie. Lecz 
zastanówmy się: przemysł 
przetwórczy może przerobić i 
zakonserwować w słojach tyl 
ko takie owoce i warzywa, ja­
kich mu dostarczy rolnik. Prze 
mysł nie może bowiem zmie­
niać ich kształtu, miąższości, 
smaku czy gładkości skóry, 
które to cechy decydują o po- 
nętności konsumpcyjnej pro­
duktu, szczególnie w ekspor­
cie.

Tak więc drogą wiedzie do 
rolnika: do jakości nasion, sie­
wu i pielęgnacji upraw, ro­
dzaju nawozów, a nawet spo­
sobu zbioru i transportu su­
rowca do przetwórni. Przetwór 
nia wie bowiem, że ogórek bę­
dzie dobry wtedy, jeśli zosta­
nie zakonserowowany najpóź­
niej w 8 godzin po zerwaniu. 
Lecz czy o tym wie rolnik?

Ogórek jest tylko jednym 
przykładem, ale i ilustracją 
tezy, że Wielkopolska, mimo 
wysokiej kultury rolnej w 
ogóle, ma niestety niską kul­
turę sadowniczą i warzywną. 
Olbrzymie rozproszenie upraw 
(połowa drzew owocowych stoi 
przy drogach i w przydomo­
wych ogródkach), brak ukształ 
towanych rejonów owocowo- 
warzywnych takich, jak ma 
np. Warszawskie (Piaseczno —
warzywa, Grójec sady,
Mszczonów — truskawki itd j, 
ubóstwo odmian (np. 80 proc, 
upraw warzywnych przypada 
na ogórki, pomidory i kapu­
stę), huśtawka urodzajów spo­
wodowana ograniczonością za­
biegów agrotechnicznych itp. 
— musi wpływać na jakość 
przetwórstwa.

Dobrze się więc stało, że 
Zjednoczenie chce tym zjawi­
skom w jakiś spcsób przeciw 
działać. Już samo rozeznanie 
sytuacji\jest dużo warte.

PIOTR CHOJNACKI.

York Times” pytania . te są 
drastyczne i poniekąd retory­
czne. Wiadomo bowiem, jakie 
cele kierują polityką amery­
kańską w Wietnamie na obec 
nym etapie. Rzekome nadzieje 
na „przywrócenie stabilności” 
w Wietnamie południowym 
dawno już się rozwiały. W 
chwili obecnej ingerencja ame 
rykańska w tym kraju pocią­
ga za sobą jedynie szkodliwe 
konsekwencje.

W przytoczonym wyżej arty 
kule James Reston pisze o pew 
nych nowych elementach, ja­
kie występują w krytyce poli­
tyki wietnamskiej obu rządów. 
Zarówno w Stanach Zjedno­
czonych jak i Wielkiej Bryta­
nii pochodzi ona nie od for­
malnej opozycji (a więc konser 
watystów i liberałów) lecz z 
łona własnej partii. Jest to no 
wy problem zarówno dla John 
sona jak i dla. Wilsona; są kry 
tyków ani nie przez swych nor 
malnych oponentów, lecz przez 
własnych zwolenników.

Faktem jest bowiem, że po­
lityka zagraniczna obu przy­
wódców w tych krajach dale­
ko odbiega od zapowiedzi z o- 
kresu przed objęciem władzy.^ 
Realizując plan zbrodniczej 
„eskalacji” w Wietnamie, John 
son bliski jest w gruncie rze­
czy tego, co proponował w rc 
ku 1964 Goldwater. Również 
brytyjski premier Harold Wil- 
S(.i nie ma na swoim końc e 
do zanotowania poważniej­
szych sukcesów. Wręcz prze­
ciwnie; brytyjskie poparcie 
dla całokształtu wietnamskiej 
polityki Johnsona, przeciąga­
jąca się obecność militarna te 
go kraju na wschód od Suezu, 
wreszcie kryzys gospodarczo- 
finansowy (groźba dewaluacji 
funta szterlinga) pogrąża co­
raz bardziej rząd labourzy- 
stowski w oczach wyborców.

Aby obraz był zupełnie jas­
ny wspomnieć można jeszcze 
o pogłębiającej się zależności

Nad liskami czytolnilców

W zwolnionym tempie
W listach czytelników zwią 

zanych z decyzjami władz 
przewija się motyw „szybko 
uzyskałem decyzję, jednak jej 
wprowadzenie w życie wobec 
stałych odwołań strony dru­
giej jest utrudnione”. Przeciw­
nik zda je sobie sprawę że 
nie ma racji, jednak gra na 
zwłokę. Po prostu chce zmu­
sić do zaniechania starań, bez 
których trudno mówić o wy­
konalności decyzji.

Przed dwoma laty mieszka­
niec ul. Kordeckiego 6 w Po­
znaniu W. Łabędzki rozpoczął 
starania w administracji do­
mu o przeprowadzenie rem on 
tu. Po prostu podczas deszczu 
woda zaciekała przez sufit do 
mieszkania. Na prośby loka­
tora administrator pozostawał 
głuchy. Zainteresowany zwró­
cił się więc do Oddziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium DRN 
Poznań — Grunwald z proś­
bą o wydanie nakazu remon­
tu. Po wizji lokalnej władze 
stwierdziły, że remont jest ko 
nieczny i wydały odpowiednie 
zarządzenia administracji.

Korzystając z przysługują­
cego prawa administrator od­
wołał się do instancji wyż­
szej. Był marzec 1966 roku. 
Biegły miesiące. Do mieszka­
nia. ob. Łabędzkiego w dal­
szym ciągu przeciekała woda. 
Lokator był jednak cierpliwy. 
Czekał ... Wreszcie w pierw­
szych dniach lipca 1966 r. na­
deszła decyzja Wydziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium 
Poznania. Czytamy w 
in.: 

RN m. 
niej m.

Nakłada się na właści-
cielą obowiązek utrzymania 
ooiektu budowlanego w nale­
żytym stanie technicznym... 
Natychmiastowe wykonanie 
robót zabezpieczających jest 
w pełni konieczne i uzasad­
nione”.

Niby wszystko zostało za­
łatwione zgodnie z interesem 
lokatora. Lecz i tym razem ad 
ministracja domu może spo­
rządzić jeszcze jedno odwoła­
nie... do Ministerstwa Budow­
nictwa i Przemysłu Materia-

Wielkiej Brytanii od Stanów 
Zjednoczonych. Pierwoźródłem 
tej zależności jest konieczność 
korzystania z amerykańskiej 
pomocy finansowej (datująca 
się od czasów II wojny świa­
towej). Stany Zjednoczone raz 
po raz przychodzą z pomocą 
zachwianej walucie brytyj­
skiej. obok warunków gospo­
darczych dyktując pewne wy­
mogi polityczne...

Im to właśnie zawdzięczać 
można obecne stanowisko Wiel 
kiej Brytanii w sprawie Wiet­
namu; potęgujące niezadowo­
lenie społeczeństwa tego kra­
ju, obawiającego się słusznie 
następstw awanturniczej poli­
tyki Waszyngtonu.

Głosując na Wilsona, ^ybor 
cy brytyjscy spodziewali się 
nowego, samodzielnego kursu 
polityki rządu. Jak dotąd spot 
kało ich rozczarowanie.

JERZY WALASEK I

Echa naszych artykułów

Jeszcze o zatruciach pokarmowych
Nasz artykuł pod takim tytu­

łem (patrz „Głos” z 6 lipca br.) 
wywołał żywą reakcję konsumen­
tów i producentów środków spo­
żywczych.

Pierwsi wyrażali za naszym po­
średnictwem uznanie pracowni­
kom Zakładu Odbioru Jakościo­
wego Towarów, „Sanepidu" i 
FIH-u za skuteczną obronę inte­
resów konsumenta.

Drudzy — szczególnie przedsta­
wiciele firm wymienionych w na­
szym artykule, starali się umniej­
szyć swą winę. Ich zdaniem autor 
użył zbyt ostrych określeń w 
swym artykule. Zakwestionowanie 
jakości 16 000 kg margaryny 
„Palma” (Kujawskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego) nie jest 
równoznaczne z jej zdyskwalifi- 

łów Budowlanych w Warsza­
wie. Tymczasem obywatel Ł. 
może jeszcze jesień spędzać 
będzie w mieszkaniu pod pa­
rasolem.

Przed siedmiu laty Anna 
Boźyńska zamieszkała w Koś­
cianie przy ul. Sierakowskiej 
25 uzyskała w sądzie wyrok 
eksmisji na lokatorów za­
mieszkujących z nią wspólnie 
domek jednorodzinny. Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej obiecał wyrok wykonać 
do 1961 roku. Trzeba przy­
znać, że robiło wszystko, by 
z przyrzeczenia się wywiązać. 
Trzykrotnie wskazywało za­
interesowanym inne mieszka­
nie. Jednak współlokatorzy 
nie chcieli zgodzić się na wy­
prowadzenie. Składali odwo­
łania. Tak doszło do tego, że 
jest połowa roku 1966 a stan 
faktyczny na miejscu w Koś­
cianie nic się nie zmienił. Wy­
rok sądowy w dalszym cią­
gu czeka na wykonanie. 7 lu­
tego współlokatorzy odwołali 
się kolejno od decyzji Prezy­
dium MRN nakazującej prze­
prowadzenie się do innego 
mieszkania. Odwołanie znaj­
duje się w Powiatowej Komi­
sji Lokalowej. Przez 5 miesię­
cy nie znalazło się na wokan­
dzie.

Zdajemy sobie sprawę, że 
przydział mieszkań jest naj­
trudniejszy do prawidłowego 
rozstrzygania. Specjalnie W 
miastach, gdzie budownictwo 
mieszkaniowe nie rozwija się 
tak dynamicznie. Jednak 7 
lat, to czas dostatecznie dłu­
gi na załatwienie najtrudniej­
szej nawet sprawy. Wymaga 
tego nie tylko interes jednost­
ki. ale poczucie praworząd­
ności i poszanowania wyro­
ków sądów.

Słuszne jest prawo odwoły­
wania obywatela do instancji 
wyższych. Jest ono jedną z 
zasad praworządności ludo­
wej. Nie dobrze jednak jest^ 
gdy poszczególne osoby zde­
cydowanie n a d u ż y wa j ą 
tego prawa. Wiedząc dobrze, 
że nie mają racji, zasypują 
odwołaniami wszystkie in­
stancje, starając się przecią­
gać wykonanie słusznej de­
cyzji władz na możliwie jak 
najdalszy termin. Konieczne 
jest chyba zastanowienie się 
nad tamą, która położyłaby 
kres warcholstwu w imię rze­
komej praworządności.

Wydaje nam się, że jedną x 
takich możliwości jest istnie­
jący przepis. Zezwala on urzę 
dom pierwszej instancji wy­
dawanie zarządzeń z mocą na­
tychmiastowej wykonalności, 
mimo że decyzja nie jest je­
szcze prawomocna. Stosuje się 
go w wypadkach takich, gdy 
życie i zdrowie jest zagrożone 
i kiedy tego wymaga interes 
społeczny. Nie przekreśla to 
jednak prawa obywatela do 
dalszego odwoływania się.

Wydaje nam się, że w obu 
opisanych przypadkach ist­
nieje pełne uzasadnienie do 
zastosowania tego przepisu.

Często czytamy w piłkar­
skich sprawozdaniach, że dru­
żyna zwolniła tempo, by na­
rzucić swój styl walki i pozba 
wić przeciwników inicjatywy. 
Podobną metodę stosują rów­
nież niektórzy obywatele. I 
trzeba przyznać, niestety, iż 
bywają przypadki, kiedy ta 
metoda okazuje się skutecz­
na. Poszkodowany rezygnu­
je ze starań, i mimo że ma 
rację daje za wygraną. Wygra 
ną. która w rezultacie przy­
nosi wiele społecznej szkody.

JERZY KNAPIK

kowaniem. Margaryna była do­
bra, tylko jej opakowanie nie­
właściwe. Podobnie było z partią 
masła dostarczonego do ^handlu 
przez Okręgowy Oddział Związku 
Spółdzielni Mleczarskich w Poz­
naniu. Bo masło było podobno 
tylko trochę nie takie, jak poda­
no w specyfikacji i wcale go nie 
zdyskwalifikowano a tylko prze­
klasyfikowano!...

Autor tymczasem był dotychczas 
święcie przekonany, że złe opako­
wanie, a tym bardziej niezgodna 
ze specyfikacją jakość — dyskwa­
lifikuje towar, (pch) —
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Świadome macierzyństwo 

— upragnione dziecko

Ustawa o regulacji urodzeń 
poparta szeroko zakro­
joną działalnością Towa­

rzystwa Świadomego Macie­
rzyństwa zdobyła już u nas 
prawo obywatelstwa. Nie ma 
co ukrywać, że nie obeszło się 
bez oporów psychicznych ze 
strony ludzi zacofanych. Opory 
te rozproszył czas.

Są jednak kraje, gdzie obo­
wiązuje nadal zakaz nie tylko 
przerywania ciąży, ale nawet 
stosowania środków jej zapo­
biegania. Z drugiej strony — 
niekorzystna sytuacja żywno­
ściowa, głód i nędza oraz nie­
przerwany wyż demograficz­
ny w wielu państwach zmu­
szają rządy, organizacje spo­
łeczne i religijne do rewizji 
dotychczasowych poglądów w 
tej materii.

Walka o legalizację sztucr- 
nych poronień, akcja na rzeoz 
stosowania „pigułek upragnio­
nego dziecka” (jak określił 
środki antykoncepcyjne lekarz 
z Drezna, prof. Rudolf Neu- 
bert) trwa nieprzerwanie w 
świecie. Jest o co walczyć, zwa 
żywszy, iż sytuacja gospodar­
cza w wielu krajach zaostrza 
się i ulega stałemu pogorsze­
niu. Wystarczy wspomnieć gło 
dującą Indię, Indonezję. Bra­
zylię, Argentynę, nie wskazu­
jąc już mniejszych krajów, 
znacznie jeszcze biedniejszych 
z kontynentu afrykańskiego i 
Dalekiego Wschodu. Dla tych 
państw 1 państewek zahamo­
wanie wyżu demograficznego 
staje się kwestią życia lub 
śmierci. A przecież i w kra­
jach bardziej cywilizowanych 
znacznie bogatszych, takich 
jak Francja, Wielka Brytania, 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, stale rosnące zagę­
szczenie ludności spędza sen z 
powiek działaczom. uczonvm 
lekarzom, prawnikom i poli­
tykom.

Weźmy choćby kulturalną i 
dostatnią Francję, znaną z dra 
końskich ustaw antyregula- 
cyjnych. Odzywają się tam 
glosy domagające się prawa 
dla zdrowia i rozwoju psychicz 
nego kobiet, wołające o prawo 
do szczęścia • rodzinnego. Do 
tych głosów dołączyli się 3 
laureaci Nagrody Nobla w dziś 
dżinie medycyny i fizjologii 
Andre Lwoff. Jacques Monod 
i Francois Jacob, którzy przy­
jęli honorowe przewodnictwo 
Francuskiego Ruchu na Rzecz 
Planowania Rodziny. Posłowie 
komunistyczni we Francuskim 
Zgromadzeniu Narodowvm 
wnieśli projekt ustawy o lega­

lizacji zabiegów przerywania 
ciąży, uzasadniając go wska- 
zaniami społecznymi. Według 
ich mniemania we Francji 
szczęśliwe macierzyństwo za­
strzeżone jest wyłącznie dla 
kobiet dobrze sytuowanych ma 
terialnie, zaś dla milionów ma­
tek robotnic, wiejskich, wielo 
dzietnych, samotnych pozosta- 
jb jedyne wyjście — nielegal­
ne poronienia.

Co roku około miliona nie 
zalegalizowanych poronień do 
konuje się w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. 
Dzieje się tak dlatego, że i 
tam są stany, które nie dają 
prawa do pełnej regulacji uro­
dzin. Ustawodawstwo USA jest 
niejednolite w tej dziedzinie 
— w każdym stanie inne. I w 
rezultacie sądy różnie wyro­
kują o karach za zabiegi. Nic 
też dziwnego, że opinia pu­
bliczna domaga się i tam 
(głównie lekarze z Amerykań­
skiego Zrzeszenia Lekarzy) bar 
dzb dokładnego określenia wa 
runków zalegalizowania zabie­
gu, ujednolicenia dla wszyst­
kich stanów ustawodawstwa z 
tym związanego. Walczą rów­
nież o prawo do upowszech­
niania informacji o profilak­
tyce.

Z kolei w angielskiej Izbie 
Lordów odbyła się niedawno 
debata nad zgłoszonym przez 
b. ministra labourzystowskie- 
go lorda Silkina, projektem 
ustawy również w sprawie le­
galizacji zabiegów przerywa­
nia ciąży. Projekt ten co praw 
da ogranicza warunki stoso­
wania sztucznych poronień, 
jest on jednak dużym krokiem 
naprzód w tym konserwatyw­
nym kraju. Projekt ów prze­
szedł przytłaczającą większi- 
ścią głosów. Dotąd w Anglii 
kary za dokonywanie zabie­
gów były również bardzo su­
rowe. Jeszcze w 1963 r. oso­
bę, która dokonała zabiegu 
(nielegalnie), skazano na ro­
boty przymusowe: aczkolwiek 
nie czyni się tam przeszkód w 
propagowaniu i rozpowszech­
nianiu środków antykoncep­
cyjnych.

W Szwajcarii, gdzie w pew­
nych sytuacjach można legal­
nie stosować przerywanie cią­
ży, lekarz Roger de Sibenthal 
znany z tego, że działał w 
celu ulżenia rodzinom nie­
zamożnym i pobierał za zabie­
gi minimalną opłatę — stanął 
przed sądem szwajcarskim za 
dokonanie 1 800 sztucznych po 
ronień. Świadek na jego pro-

cesie, profesor medycyny, 
oświadczył, iż oskarżać trze­
ba nie lekarzy, lecz cały sy­
stem.

Wielkie rozczarowanie wy­
wołała w Holandii (i nie tylko 
tam), decyzja Soboru Waty­
kańskiego, który w ramach 
schematu 13 (o obecności ko­
ścioła w świecie współczes­
nym) radząc nad celami mał­
żeństwa i problemami regu­
lacji urodzeń, odrzucił ostatecz 
nie pozytywne jego rozstrzyg­
nięcie. Tę postawę skrytyko­
wali wybitni działacze kato­
liccy Holandii, wydając mani­
fest.

Na tle tej tak trudnej sy­
tuacji, jaka dotąd panuje w 
krajach o wysokim przecież 
poziomie cywilizacyjnym i go 
spodarczym, warto podkreślić 
daleko bardziej postępowe 
ustawodawstwo, jakie obowią 
zuje np. w Turcji, gdzie śród 
ki antykoncepcyjne są na­
wet bezpłatne, w Chinach, w 
w których władze wypowia­
dają się oficjalnie za plano­
waniem rodziny, w Japonii, w 
której rząd ogłosił ustawę c 
ochronie zdrowia matki i dziec 
ka, obejmującej zarazem pla­
nowanie rodziny, India — tam 
uruchomiono własną produk­
cję środków antykoncepcyj­
nych. W takich krajach jak 
m. in. Pakistan, Chile. Egipt 
dojrzało już zrozumienie nie­
bezpieczeństwa przeludnien-a 
i w czyn się wprowadza idee, 
którym patronuje Międzyna­
rodowa Federacja Planowania 
Rodziny.

W dzisiejszym przeludnio­
nym świecie doszliśmy już do 
etapu, gdy sama koncepcja re­
gulowania przyrostu natural­
nego, wydaie się wielu świa­
tłym społeczeństwom oczywi­
sta. Opory zaś psychiczne, mo­
ralne, religijne, tym silniejsze 
im wieksze zacofanie, maleją 
w’ miarę postępu — w mia^ę 
rozwoju gospodarczego, kultu­
ralnego i w miarę rozwoju 
świadomości społeczeństw.

LIDIA JANASKOWA

doredahtorA

Pozdrowienia 
od znanego krajoznawcy

?) 
3)
4)

Edward Stawiarz (Pol.) 14.87,8 
Lech Boguszewicz (Pol.) 14,zg,j 
Kiejstusz Orientas (ZSRR) ’

Pn pierwszym dniu ZSRR —Polska 74:72

Dobra postawa polskich lekkoatletów
W’ doskonałym stylu rozpoczęli nasi lekkoatleci mecz z reprezen­

tacją Związku Radzieckiego. Po pierwszym dniu pierwszego w hi­
storii oficjalnego spotkania Polska — ZSRR, rozgrywanego na sta­
dionie Dynamo w Mińsku, w konkurencjach męskich wynik jest 
remisowy 42:42, a w konkurencjach kobiecych prowadzą lekko- 
atletkj ZSRR 32:30. Tylko najwięksi optymiści mogli liczyć na taki 
rezultat.
Jak zwykle w trudnych pojedyn 

kach z przeciwnikami klasy świa­
towej, nasze zespoły wykazały 
wspaniałą ambicję i wolę walki, 
wz.nosząc się na najwyższy po­
ziom.

Największa sensacja meczu ko­
biecego — to bieg na 80 m ppł. 
Nawet pod nieobecność rekordzi- 
stki świata, Iriny Press, faworyt­
kami były zawodniczki radziec­
kie — Kulkowa i Łarionowa. ma­
jące już ustaloną wysoką pozy­
cję na arenie międzynarodowej. 
Nasza młoda reprezentantka. Bed- 
narkówna, ruszyła jednak śmiało 
do walki, Już na drugim płotku 
była zdecydowanie na czele. Na 
finiszu ostro ruszyła do przodu 
także Straszyńską. I tak nieocze­
kiwanie w tej konkurencji odno­
towaliśmy polski „dublet”. Re­
prezentantki ZSRR były zdecydo­
wanie w tyle.

Niewiele brakowało, a kolejną 
sensację zanotowalibyśmy w bie­
gu ną 110 m ppł. mężczyzn. 
Wsprawdzie zwyciężył Michajłow 
— weteran drużyny radzieckiej, 
ale o drugą lokatę zaciętą walkę 
stoczyli Balichin i Kołodziejczyk. 
Obaj wpadli na metę w czasie 
14,1. Wydawało się, że minimalnie 
lepszy jest Polak, nawet spiker 
zawodów ogłosił, że Kołodziejczyk 
był drugi. Potem sędziowie Jed­
nak sprostowali, przyznając dru­
gą lokatę reprezentantowi ZSRR. 
Kołodziejczyk rezultatem 14.1 po­
bił rekord życiowy i wyrównał 
rekord Polski. 4

Korzystny bilans pierwszego dnia 
nie oznacza jednak, że mamy w 
tym meczu szansę zwycięstwa. 
Program jest tak ułożony, że w 
drugim dniu odbędą się skoki

mężczyzn, w których reprezentan­
ci ZSRR są faworytami, a mecz 
kończą biegi na 10 tys. m i 3 
tys. m z przeszkodami.

kULA
U.24,8

Edward Guszczin (ZSRR)
(rek. ZSRR)

2) Nikołaj Karasiow (ZSRR)
3)
4)

1)
2)

Władysław Komar (Pol.) 
Alfred Sosgórhik (Pol.) 
OSZCZEP
Janes Lusis (ZSRR) 
Janusz Sidło (Pol.)

3) Władysław Nikiciuk (Pol.)
4) Mart Paama (ZSRR)

Piłka nożna

A oto wyniki w poszczególnych j) 
konkurencjach:

2.
3.

KOBIETY
KULA
Nadjeżda Czyżowa (ZSRR)
Galina Zybina (ZSRR)
Eugenia Ciarkowska (Pol.)

4. Elżbieta Michalczuk (Pol.) 
OSZCZEP

1. Walentyna Popowa (ZSRR)

16.96
16,30
14,46
14,02

56.98
2. Eugenia Gorczakowa (ZSRR) 54,59
3. Danuta Tarkowska (Pol.) 53,74
4. Ludmiła Krawcewicz (Pol.) 51,42

SZTAFETA 4*100 M

2.

2.
3.

1.
2.
3.

2.
3.
4.

1)

2)

SZTAFETA 4X100 M.
Polska (Anielak, Werner, 
manowski, Maniak) 
ZSRR (Ozolin, Tujakow, 
now, Połiilko)
400 M

1) Andrzej Bądeński (Pol.)

19.14
18.60
18.34

85.12
84.86
80.78
79.70

Ro- 
39.6 

Iwa-
39.7

46.1
2) Stanisław Grędziński (Pol.) 45.7
3) Grigori Swierbietow (ZSRR)

4)
47,0

Aleksander Iwanow (ZSRR) 47,7

Polska (Bednarek, Kolejwa, 
Kirszenstein, Kłobukowska) — 

44,6
ZSRR (Szczełkanowa, Bolszowa,
Samotiesowa, Popkowa) 44,7
400 M 
Ludmiła Samotiesowa (ZSRR)

53,7 
(najlepszy tegoroczny wynik w
Europie) 
Lilita Zagiere (ZSRR) 
Halina Gerwin (Pol.) 
Janina Hassę (Pol.)
100 M
Irena Kirszenstein (Pól.) 
Ewa Kłobukowska (Pol.) 
Wiera Popkowa (ZSRR) 
Walentyna Bolszowa (ZSRR) 
80 M PPL.
Elżbieta Bednarek (Pol.) 
Danuta Straszyńska (Pol.) 
Rintma Larinowa (ZSRR) 
Nilija Kulkowa (ZSRR)

MĘŻCZYZN!

54,1
55,6
56,0

11,4
11,6
11,7
11,8

11,0
11,3
11,3

5 KM 
Wiktor Kudiński (ZSRR) 14.27,9

Lotnik, Olimpia, Polonia 
już w ii lidze

r\o ukończenia rozgrywek o wejście do II ligi pozostała 
1 ' jeszcze jedna kolejka. W trzech grupach znani są już 

zdobywcy pierwszych miejsc, którzy awansują ^o II ligi. Są 
to zespoły: Lotnika, Olimpii i Polonii. Jest jeszcze kwestia 
otwarta w grupie IV. Najbliższa niedziela rozstrzygnie czy 
awans wyw’alczy Warmia czy Star.

W najbliższej kolejce Olimpia
wystąpi Pabianicach, gdzie
zmierzy się z Włókniarzem. War­
ta spo.ua si^ w Bydgoszczy z Po­
lonią. Oba mecze naszych repre­
zentantów są już tylko formalno-
-cią. gdyż rozstrzygnęły się już 
sy awansujących drużyn.

WYNIKI — TABELE 
GRUPA 1

Górnik Jaworzno—Wyzwolenie

lo-

Union

IFK

1.
2.
3.

GRUPA II
Teplice — Lokomotiv Lipsk

Goeteborg - 
Bytom

IFK
Szombierki 
Lokomotiv 
Union

- Szombierki' 
4:0

9:3
6:6
6:6
3:9

13:14
17:9
8:8
6:13

1)
2)
3)

4)

1)
2)
3)
4)

1)
2)
3)
4)

1500 M.
Roman Tkaezyk (Pol.)
Oleg Rajko (ZSRR) 
Henryk Szordykowski

Mart Wiłt (ZSRR)

3.43.2
3.43.6 

(Pol.)
3.43.8
3.45.0

100 M.
Wiesław Maniak (Pol.) 
Nikołaj Iwanow (ZSRR) 
Edwin Ozolin (ZSRR) 
Edward Romanowski (Pol.)
110 M. PPL.
Anatoli Michajłow (ZSRR) 
Wiktor Balichin (ZSRR) 
Adam Kołodziejczyk (Pol.) 
Marian Chruściel (Pol.)

19.3
10.3
10.4
10.5

13.8
14.1
14.1
15.3

NRF pierwszym finalistą 
mistrzostw świata

Parograł i życie

Jawne czy tajne?
W tej sprawie nie chodziło 

o ..spółdzielcze grzechy” sto­
larza Wacława M., które spo­
wodowały. że walne zgroma­
dzenie Spółdzielni Pracy po­
stanowiło wykluczyć go ze 
spółdzielni. Przedmiotem spo­
ru był problem formalny.

Ustawa o spółdzielniach po­
stanawia bowiem, że decyzje 
w sprawach objętych porząd­
kiem obrad walnych zgroma­
dzeń zapadają w głosowaniu 
jawnym z wyjątkiem wyboru 
władz i innych spraw, w któ­
rych na wniosek przedstawi­
ciela wyższych ogniw spół­
dzielczych lub jednej dziesią­
tej liczby członków spółdziel­
ni zarządza się głosowanie taj 
ne. A wykluczenie Wacławka 
M. nastąpiło — mimo że nie 
było w tej sprawie wniosku 
o tajność — w głosowaniu taj 
nym. . , ,,

Sąd Wojewódzki, do które­
go Wacław M. wniósł pozew

o uchylenie uchwały walnego 
zgromadzenia, uznał, że na ze­
braniu naruszono przepisy 
statutu spółdzielczego i uw­
zględnił żądanie powództwa.

Ale zarząd Spółdzielni od­
wołał się do Sądu Najwyższe­
go. Tu zaś wysunięto pytanie, 
czy przeprowadzenie głosowa­
nia tajnego (zamiast jawnego) 
mogło wpłynąć na wynik gło­
sowania czy też stanowi to 
tv!ko uchybienie natury for­
malnej.

A rozważając ten problem 
Sąd Najwyższy* ustalił, że tryb 
głosowania jawnego przyjęty 
w statucie spółdzielczym ma 
na celu uproszczenie proce­
dury walnych zgromadzeń, ale 
nie ulega wątpliwości, że gło­
sowanie tajne daje pełną moz 
liwość swobodnego wypowie­
dzenia się i większą gwaran­
cje obiektywnego rozstrzyg­
nięcia przegłosowanej spra­
wy. Jeżeli więc w sprawie 
Wacława M. zastosowano gło­
sowanie tajne to mimo że by­
ło to niezgodne ze statutem — 

■ tryb ten nie mógł wpłynąć na 
wvnik głosowania w sensie 
niekorzystnym dla zaintereso­
wanego.

Zarzut zastąpienia głosowa-

Wśród lipcowych pozdrowień, 
których dziesiątki otrzymaliśmy 
od różnych instytucji i naszych 
wiernych Czytelników, znalazło 
się również wielce oryginalne — 
od Czesława Białasa, znanego kra­
joznawcy, który od 8 lat jeździ 
swoim dwukołowym wózkiem po 
Polsce, wygłaszając prelekcje na 
temat Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. *

Oto treść listu:
„Wielce Szanowny Panie Re­

daktorze! Z okazji Święta Od­
rodzenia 22 Lipca — piękne 
krajoznawcze pozdrowienie 
przesyłam ze szlaków koszaliń 
skich dróg.

Realizując podjęte zobowią­
zanie — wygłoszenia 3000 pre­
lekcji dla uczczenia 1000-lecia 
i 20-lecia PRL — opuszczając 
w dniu 14. VII. 66 r. powiat 
słupski, miałem na swym kon­
cie wygłoszonych 2258 prelek­
cji, których wysłuchało 175.726 
osób. Opiekunów społecznych 
dla zabytków kultury pozy­
skałem 1411.

Stal St. Wola — Włókniarz Ł.
Lotnik Wr. — Avia

TABELA
1. Lotnik Wr.
i. Wyzwolenie
3. Górnik Jaworz.
4. Włókniarz Łódź
5. Avia
6. Stal St. Wola

GRUPA II

3:1

Swidn. 3:0

GRUPA HI 
Zeiss Jena — Eintracht Brun- 

szwik 1:2 
AIK Sztokholm — Górnik Zabrze

Pierwszy półfinałowy pojedynek 
tegorocznych piłkarskich mi­
strzostw świata rozegrany został 
w poniedziałek na stadionie Goo- 
dison Park w £>iverpoóL Walczy­
ły zespoły ZSRR i NRF. Mecz za­
kończył się zwycięstwem piłka­
rzy niemieckich 2.1 (1:0). Tak więc 
reprezentacja NRF jako pierwsza 
wywalczyła awans do finału.

Zespoły obu drużyn reprezen­
towały typowo siłowy styl gry. 
Niemcy obrali jednak lepszą tak­
tykę. Zastosowali oni pressing nie 
pozwalając zawodnikom radziec­
kim na przeprowadzanie skutecz­
nych akcji. Dzięki temu drużyna 
ZSRR stosująca tzw. „małą grę”, 
została całkowicie „wybita z tide- 
1zenia”. Niemcy uzyskali w pierw­
szej połowie .zdecydowaną prze­
wagę. W 43 min. Haller uwolnił 
się na chwile spod pieczołowitej 
opieki Woronina. przejął na 7 
metrów przed bramką bardzo pre 
cyzjne podanie Webera i strzelił 
błyskawicznie z półobrotu. Jaszyn 
był zaskoczony. W kilkadziesiąt 
sekund później sędzia włoski Lo 
Bello usunął z boiska radzieckie­
go skrzydłowego Czislenkę, który 
sfaulował Hełda.

9 
9
9
9
9
9

15 
12
11 

6

21:8
22:16
19:15
10:14

6 11:18

1. Górnik
2. Eintracht
3. Zeiss
4. AIK

9:3 
6:6
5:1

17:10 
12:13 

9:12 
7:10

4 12:24

Victoria Wałb. — Włókniarz 
2:1

Pah.

GRUPA 
. 1:2

Wisła Krak. — FC

IV

Kaiserslautern
Inter Bratysława—Malmoe FF 4:0

Górnik Radl. — KS Nysa 1:1

1. Olimpia
2.
3.
4.
5.

Olimpia — Wawel 
TABELA

Górnik Radl. 
Wawel 
Victoria 
Włókniarz 
KS Nysa

GRUPA III

0:2

9
9 
9
9

9

Warta — Arkonia

15
10

8
8
7

0:0

24:11

13:7
13:7
9:11

12:26

Bałtyk — Górnik Wojk. 2:4
Polonia W-wa — Polonia Bydg. 1:5

TABELA
1. Polonia Bydg.
2. Arkonia
3. Warta
4. Bałtyk
5. Górnik
6. Polonia W-wa

GRUPA IV

1.
2.
3.
4.

Inter
Wisła 
Malmoe 
Kaiserslautern

GRUPA
1. Norkoeping
2. Dynamo

VI

3. Polonia
4. Spartak

1:5
5:7
4:8

7:5
5:7

18:10
13:10
9;13

12:19

17:10 
13:7
5:13
3:8

W drugiej połowie Niemcy ma­
jąc przewagę liczebną grali spo­
kojniej przyspieszając okresami 
tempo chcąc nim „zmęczyć” prze­
ciwnika. Piłkarze radzieccy od­
gadli taktykę rywali i stosowali 
dla odmiany stałe zwalnianie 
tempa. Jaszyn bronił z wielkim 
wyczuciem i kolosalnym szczę­
ściem, ale w 67 min. ponownie 
musiał skapitulować wobec strza­
łu Beckenbauera. Niemcy mając 
przewagę dwóch bramek zwolnili 
teraz tempo. Wykorzystali to 'pił­
karze radzieccy przeprowadzając 
kilka groźnych akcji. Na 2 minu­
ty .przed zakończeniem meczu 
bramkarz niemiecki wypuścił pił­
kę niefortunnie z rąk. co wyko­
rzystał Porkujan lokując ją w 
siatce.

W halach i na stadionach
9 
9
9
9
9
9

15
9
9
9
8
4

16:5 
15:9 
14:11
8:9 

12:16
6:17

sporcie wyczynowym nic specjalnego m boiskach Wielkop®** 
V ł ski się nie działo. Odbyło się natomiast w całym woje­

wództwie wiele imprez o charakterze rekreacyjnym i turystycz-

Okęcie — Łomża 7:2 
Orzeł — Star 1:6 

Lechia — Warmia i:
TABELA

Nauka
Nakładem „Wiedzy Powszech­

nej” ukazały się ostatnio:
Tadeusz Kotarbiński „Medytacji 

o życiu godziwym”, str. 180, zł 12
Tadeusz Margul — „Mity z P’?' 

eiu części świata”, inf. bibliogra­
ficzna. indeks imion własnych, 
str. 304. zł 18. '

Krystyna Kusiorska — „Nauka 
w walce z głodem”, cykl Nowo 
ści Nauki i Techniki, str. 216 
zł 13.

niń jawnego przez tajne uzna 
nv więc został przez SN za 
*nało istotny (inaczej byłoby 
oczywiście gdyby zastąpiono 
tryb tajny przez głosowanie 

sprawę Wacławajawne). ...
M. przekazano ponownie do 
sadu wojewódzkiego celem
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rozpatrzenia czy decyzja o wy 
kluczeniu Wacława M. ze spól 
dzielni była merytorycznie u- 
zasadniona.

JAN WOLSKI
IPR 265/65
13 sierpnia 1965
GSN-1C 5/66

I Koń mój „Stary” obchodził 
bedzie w dniu 1. VIII. 1966 
swoisty jubileusz 8-lecia ma­
ratonu po Ziemi Polskiej — 
przebycia 40.000 km.. S p r a w- 
d z o n e. W dniu 5. VII. 66 od­
byłem spotkanie z zało­
gą Warsztatów Naprawczych 
Przedsiębiorstwa Połowów 
Usług Rybackich „Korab” w 
Ustce. Dano mi dokument, z 
którego wynika, że:

. Warsztatowcy ochrzcili 
dwukółkę Cz. Białasa, któro 
przemierzyła już 40.000 km po 
polskiej ziemi na „Ust-Korab”

Niech nazwa ta będzie szczę­
śliwa na dalsze tysiące kilo­
metrów i niech głosi sławę 
eolskiego morza i jego dóbr 
bogacących rass kraj.”

Z należnym, szacunkiem

(—) CZESŁAW BIAŁAS

1. Warmia
2. Star
3. Okęcie
4. Orzeł
5. Łomża
6. Lechia

' O PUCHAR

9
8
9

9
8

16
13

9
8

2

27:4
27:5
14:13 
12:23 
10:20
7:22

INTERTOTO
Rozgrywki eliminacyjne, które 

toczyły się w sześciu grupach, zo­
stały zakończone. Przyniosły one 
polskim zespołom połowiczny suk­
ces, bowiem na 5 uczestniczących 
w nich naszych drużyn, tylklo 
dwie: Zagłębie i Górnik zdołały 
się zakwalifikować do dalszych 
rozgrywek.

Poniżej podajemy wyniki oraz 
tabele grup, w których walczyły 
nasze zespoły.

GRUPA I
Hansa Rostock — Olimpia Lubiana

nych.
W Środzie z inicjatywy PKKFiT 

odbył się dla uczczenia święta 
PKWN szosowy wyścig kolarski. 
Trasa okrężna, wynosząca około 
65 km prowadziła z Kostrzyna do 
Środy. Startowało 65 zawodni­
ków, seniorzy i juniorzy., Ci o- 
statni otrzymali od iseniorów trzy 
minuty wyrównanią.

Zwyciężył L. dhojt|acki Lech W 
czasie 1.33.01 godz. ptfzed juniorem 
L. Klujem Warta ii ,1 Szopnym 
Lech w tym samyrrf czasie.

Zwycięzcą obu wyścigów ulicz­
nych rozegranych w Gorzowie zo­
stał J. Mikołajewski z Lecha, 
Zdobywając dwa puchary.

! W rozgrywanym dorocznie bły­
skawicznym turnieju szachowymi 
w Pałacu Kultury, w którym u- 
czestniczyło wielu czołowych gra­
czy Polski, zwyciężył Twardow­
ski 12.5 pkt. przed Schmidtem — 
<2,5 pkt., Ereńskim, Bernardem i 
Pietrusiakiem.

3:0 
Karlsruher SC

Sosnowiec 0:1
l. Zagłębie
l. Karlsruher SC
3. Hansa

4. Olimpia

Zagłębie

10:2
6:6
6:6

2:16

14:7
8:7 

13:13 
7:15

Najlepszym łucznikiem w kate­
gorii seniorów okręgu poznańskie 
gc okazał się Garnczarczyk z 
Surmy. Uzyskał 909 pkt. zajął 
pierwsze miejsce i zdobył tytuł
mistrza 
miejsce 
Surmy 
Warty.

Wielkopolski. Drugie 
. zajął Cz. Płosząjczak z 
przed Wojtkowiakiem z 
Zespołowo wygrąła Sur-

ma przed Wartą. Również w kon-

kurencji seniorek pierwsze miej­
sce przypadło Surmie. Zdobyła je 
K. Wojciechowska przez swoją 
koleżanką klubową Świątkową.

W wyniku trzydniowych regat 
żeglarskich na jeziorze w Kiekrzu, 
zorganizowanych przez KZ Me* 
wa, w których uczestniczyło 77 
jachtów z 9 klubów, w poszczegól­
nych klasach zwyciężyli: W klasie 
, Finn” — W. Szczepiński AZS 
przed Z. Matelą JKW, w kl. „FD” 
3. Krieger przed J. Dubniewiczeńi 
ebaj z AZS kl. „Hornet” — u 
Sczaniecki JKW przed B. Krame­
rem LKS kl. „OK Dinghy” - B- 
Blaszak AZS. Drugim był M. Jan 
kowskj Szkwał. Klasa „Słonka 
Zwyciężył G. Wyspiański AZS 
przed A. Kubasińskim Warta, kl. 
„Omega”. Wygrał J. Małyszk3 
Szkwał przed A. Jasiniakiem Pocż 
towlec i w kl. „Cadet” R JankoW 
ski i 3. Stafaniak ze Szkwału.

Puchar DKKFTT Poznań—Jeżyce 
zdobył LKS Kiekrz.

W Sopocie zakończył 
dzynarodowy turniej w piłce 
nej mężczyn drużyn 7-osobowyc •

Zwycięzca turnieju i zdobywcą 
„Pucharu Bałtyku” została d™' 
żyna Węgier wyprzedzane ZSR ' 
Ns trzecim r-mscu uplasowała si 
Rumunia a dopiero na 4 — Po,s 
1. piąte miejsce zajęła Polaka m o- 
dzieżowa a ostatnie Dani*.

spo.ua


POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

ZAWIADAMIA
o zmianie z dniem 26 lipca br. siedziby 
Przedsiębiorstwa z ul. Majakowskiego 92

NA ULICĘ WAŁBRZYSKĄ 1, TELEFON 67-00-81

Na ulicę Wałbrzyską 1 przenosi się również 
w tym terminie Baza Transportu „WINIARY” 
z ulicy Lutyckiej, telefon Bazy 67-34-04.

Dojazd na ulicę Wałbrzyską od ulicy Bułgar­
skiej naprzeciw wylotu ulicy Marcelińskiej.

Pozostałe Bazy Transportowe Przedsiębior­
stwa mieszczą się:
BAZA „MALTA”

— ulica Majakowskiego 92, teł. 703-83.
BAZA „KOPANINA”

— ulica Kopanina 39, tel. 643-15.
BAZA „BAŁTYCKA”

— ulica Bałtycka 31. tel. 709-56.
K5392

Pracownicy poszukiwani

KIEROWCĘ na samochód osobow^y nrzyjmie
zaraz: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W 
„Prasa” w Poznaniu, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
zgłoszenia pokój 22, w godz. od 10 do 14. K5436

Cukrownia „Wschowa” — na okres kampanii bura­
czanej — poszukuje 24 pracowników na stanowiska 
— WAGOWYCH. PROCENTMISTRZOW i KONTY­

STÓW.
Okres pracy około 3 miesięcy. Praca 12 - godzinna. 
Wynagrodzenie wg IX UZP w przemyśle cukrowni­
czym.

Wnioski wraz z życiorysem prosimy przesyłać pod 
adresem Cukrowni Wschowa, woj. Zielona Góra.

Do wniosku należy załączyć opinię z ostatniego 
miejsca pracy.K5180
Cukrownia „Miejska Górka” w Miejskiej Górce — 
pow. Rawicz — przyjmuje do pracy na okres kam­
panii cukrowniczej br. pracowników umysłowych: 
- WAGOWYCH
— PROCEŃTMISTRZOW
— oraz KONTYSTÓW (KONTYSTKI) do odbioru bu­

raka cukrowego na punktach skupu i w miejscu.
Pisemne zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiory­

sem prosimy kierować pod wvżej podanym adresem.
Rozpoczęcie kampanii przewidujemy na początek 

października br. do około 15. I. 1967 r.
Termin składania wniosków do dnia 30 lipca 1966 r.
Warunki płacy zgodnie z IX Układem Zbiorowvm 

p g. K5372
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25, 
przyjmą do pracy zaraz:

— 3 PALACZY KOTŁOWYCH,
3 PODOFICERÓW POŻARNICTWA 

nowisko dowódcy zmiany.
na sta-

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
i Szkolenia. K5377

Praca
Pomoc domową, raczej z

łanców towarzyskich wv 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow- 
cHogr narter ?61<»7p

prowincji, przyjme zaraz.
Warunki bardzo 
Zgłoszenia tylko 
ne. Zaus. Poznań 
dowa 11.

dobre, 
pisem- 

— Ogro
27187g

Profesor liceum przygotę 
wuje do egzaminów róż­
nego stopnia. Tel. 672-502.

10665p

Pomoc domowa potrzeb­
na do dwojga dzieci — 
małżeństwo lekarskie. — 
Zgłoszenia po godz. 18. Dą 
browskiego 153 m. 4.

27571 g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań. Zbaszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław-

Potrzebny czeladnik ko­
walski, stała, dobrze pła 
tna praca. Ul. Główna 46. 

279Ę9g

ska 25. 26887g

NauKa

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański. Czerwonej Armii 
70. 27735g

Mgr doświadczony mate- 
loatyk przygotowuje do 
egzaminów, poprawek. (La 
zarz) tel. 635-63. od godzi
ny 18. 27609g

Łupek naturalny na po­
krycie dachu. suche drze 
wo stolarskie i budowla 
ne, cegłę — w każdej ilo 
ści sprzedam. Informacje: 
Żagań, ul. Dąbrowskiego
nr 4 28069g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł, po- długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, ojciec i dziadzio, przeżywszy 
lat 65, śp.

Franciszek Michalak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.

o godz.

2850 4g

14.30 na cmentarzu na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

+ ""”
Dnia 23 lipca 1966 r. zmarła, po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 70, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, siostra 
i babcia, śp.

Maria Okuniewska
z domu BĄCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej.

28510g
W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINĄ

Dnia 25 lipca 1966 r. zmarł, po ciężkiej cho­
robie, mój ukochany mąż, drogi ojciec, teść 
i dziadek, w wieku lat 64, śp.

Aleksander Szymota
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku
ŻONA, DZIECI I

pogrążeni
WNUKI

28505g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle

towa lnie arch.

Czesław Dźwikowski
dyrektor Poznańskiego Oddziału Zjednoczenia 
Przemysłu Betonów i Poznańskich Zakładów 

Produkcji Betonów „Pozbet”,
odznaczony Orderem ,,Sztandar Pracy”, Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz innymi licznymi 

odznaczeniami.
W Zmarłym budownictwo wielkopolskie stra­

ciło dobrego organizatora, cenionego i ofiarne­
go działacza.

Cześć Jego Pamięci!

POZNAŃSKIE
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA

K5422

Redaguje Kolegium: 
redaktora naczelnego).

Gr«nwaldzka 19,

K5382

UWAGĄ

Kiedy najlepiej przeprowadzić remont mieszkań?
W okresie wakacji — nie przeszkadzają Ci domownicy 
ani goście !
Czy wiesz —- kto Ci przeprowadzi taki remont szybko, 
tanio i solidnie ?

JEDYNY UNIWERSALNY ZAKŁAD REMONTU MIESZKAŃ
przy POZNAŃSKICH ZAKŁADACH DRZEWNYCH P. T.

w P O Z-N ANIU, ul. Sczanieckiej 3.
Zakład specjalizuje się poza tym w wykonywaniu indywidual­

nych zamówień wnętrz mieszkaniowych, mcblościanek, obudowy 
ścian, kuchenek, zlewozmywaków, garderoby, szafeczki do obuwia, 
stolarki nietypowej itp.

Powyższe uradzenia — meble wykonuje się wykorzystując naj­
modniejsze dostępne materiały (i rozwiązania — przy użyciu) 
metalu, szkła, tworzyw sztucznych itp.
NIE WIERZYSZ?
— WSTĄP — ul. Sczanieckiej 3 w godzinach od 7 do 18
— ZADZWOŃ — telefon 636-12
— ZAMÓW — będziesz zadowolony.

BAR »PSTRĄG«
Poznań, ul. A. Lampe nr 11 
zaprasza smakoszy na 

smażonego śledzia zielonego
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M5133

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 2.180 m* w Lesznie, 
ul. Powstańców Sl. 3'4 — 
informacje: Zeh. Leszno, 
ul. Świerczewskiego 10 
lub B. Maraszek, Wolsz­
tyn Rynek 3. 27064g

Dnia 21 VII. 66 r. w dziel 
nicy Komandoria, zaginął 
piesek rasy pinczer, czar 
ny, podpalany, krawacik 
i nóżki białe, bez ogon­
ka. Za doprowadzenie lub 
wskazanie miejsca pobytu

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wnnei Armii 10. 2689-lg
Sprzedam drzwi sklejane, 
trzyskrzydłowe, wys. 220, 
szer. 205. Bonikowski. Ra 
w.’cka 110 (Górczyn).

27476g
Sprzedam parkiet dębo­
wy w różnych wymia­
rach. Tel. 562-44. 27812g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca wytwór 
ni a Orzeszkowe j 18a.

28503g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”, stan dobry. Telefon
543-50. 28130g
Sprzedam formy żelazne 
dp wyrobu figurek z cu­
kru jak kolejki, konie, 
trąbki itd oraz stoły mar
murowe. 
Hojnacki, 
4.

Zgłoszenia: J. 
Matejki 46 m 

27489g
Sprzedam używane okno 
oraz drzwi oszklone do
altanki.
m. 2.

Ul. Tęczowa 38 
27994g

Sprzedam nowe denka do 
śledziówek. Antoni Woj­
ciechowski, Środa, Nowy
Rynek 5. 28004g
Spacerówkę giętą tanio 
sprzedam. Poznań. Finde
ra 120 m. 12. 27999g
Kuchnię gazową jugosło­
wiańską nową, sprzedam. 
Poznań, Prusa 16 m. 17. 

27995g
Sprzedam wózek głębo­
ki. Poznań, Strzałowa 15. 
_____________________ 28299g 
Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam. Poznań, Jeży-
cka 18 m. 2. 28039$

pieska wysoko wryna-

Samochody
Pokój i garaż, oddam w 
dzierżawę. Miśniewska 26 
Walenty Kania. 27760m

grodzę. Poznań, ul. To­
mickiego 19 m. 9, tel. 
70b-08. 28480g

ZAKŁAD USŁUGOWY SPOŁDZ. PRACY 
»ZESPÓŁ« - POZNAŃ,

AL. MARCINKOWSKIEGO 24
(2 podwórze)

POLECA i WYKONUJE

DROBNE USŁUGI

DRUKARSKIE
DLA LUDNOŚCI:

• BILETY WIZYTOWE,
• ZAPROSZENIA i ZAWIADO­

MIENIA OKOLICZNOŚCIOWE,
BLOCZKI RECEPTURKI,
STEMPLE KAUCZUKOWE.

K5264

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10.

_______________________ K4639

Przetargi
Państwowe Gospodarstwo Rolne Niepruszewo, pow. 
Nowy Tomyśl, poczta Otusz, tel. Buk 145 — zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne DO SKŁADANIA OFERT na WYMALOWANIE 
WEWNĄTRZ I ZEWNĄTRZ PAŁACU w PGR Nie­
pruszewo, w terminie do dnia 30 sierpnia 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi dziesiątego dnia od chwili 
ukazania się niniejszego ogłoszenia. K5278

Ciężarówka Gaz „AA” 
1,5 t. na chodzie. 10.000,— 
zł Mosina, Strzelecka 16b. 
_____________________ 27354g 
DKW - F 8, po kapital­
nym remoncie — sprze­
dam. 23 Lutego 16 m. 9, 
po godz. 16.28131 g
Sprzedam „Wartburga” 
typ 312. Wiadomość: Słup 
ca, teł. 39, po godz. 18. 
_____________________ 28337g 
Sprzedam samochód „Sy 
rena”, przebieg 22 tys. 
Telefon 432-89, po godz. 
17.___________________ 28473g

LoKale
Gniezno — zamienię mie­
szkanie 2-pokojowe, nowe 
budownictwo, na podob­
ne w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 27997g.
Samodzielne dwupokojo- 
we z kuchnią, przynależ- 
nościami, balkonem, 72 
m\ zamienię na dwupo- 
kojowe, z kuchnią, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28296g. __________  
Oddam 2 garaże przy ul. 
Kniewskiego. Zgłoszenia: 
tel. 633-93, godz. 12—14.

____________ 28471g 
Poszukuję pokoju z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27677m.
Panienka pracująca, czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej. poszukuje poko­
ju, może być wspólny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28245g.

Dnia 23 lipca 1966 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mateczka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 76, śp.

Benigna Świerczyńska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W ciężkim smutku pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł, w wieku 54 lat
WIKTOR HILDE8RANDT

kierownik Szkoły w Objezierzu.
Odszedł od nas, po 35 latach pracy, wzorowy 

nauczyciel i wychowawca, który młodzieży od­
dał cały swój zapał, wiedzę i gorące polskie 
serce.

Nauczycielstwo powiatu traci w Zmarłym ser­
decznego i życzliwego przyjaciela.

Cześć Je go pamięci!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 

27 lipca o godz. 11 w Objezierzu.
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTUŃY PREZ. F SN

ZWIĄZEK
w Obornikach, 

NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
w Obornikach, 28464g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle, w wieku 
50 lat

inż. arch. Czesław Dźwikowski
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Betonów 

Oddziału w Poznaniu, 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy. II kl„ 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesięcio­
lecia, Złotą Odznaką Zw. Zaw. Prac. Bud., Ho­
norową Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego, Honorową Odznaką m. Poznania, 
Odznaką Tysiąclecia, Złota Odznaką Zasłużone­
go Przodownika Pracy, Złota Odznaka PZITB, 
Złotą Odznaką Prac. Ogródków Działkowych.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i bardzo 

cenionego przełożonego, kolegę i przyjaciela.
Cześć Jego Pamięci!

PRACOWNICY POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU BETONÓW 
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­

kowie, dnia 27 lipca br. o godz. 14.
K5442

Pokóju pustego na okres Dnia 22 lipca, godz. 6.35
2 lat. dla dwóch 
szych spokojnych

star- 
pań,

spiesznie poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27541 m.
Młoda pracująca, poszu­
kuje pokoju z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty •— 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27613m.
Przyjmę panów na współ 
ny pokój (Górczyn). Ja-
skiniowa 24. 28140m
Wilia, pokój duży, cen­
tralne ogrzewanie, kuch-
nia, weranda oszklona,
duża piwnica, wysoki par
ter, zamienię 
mieszkanko.

na małe
Oferty —

„Piasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27718m.

Nieruchomości
Sprzedam pół parceli (La 
zarz). pod zabudowę bliź­
niaczą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27501g
Sprzedam parcele budo­
wlaną. Ul. Piątkowska 78
godz. 16—18.______
Spizedam piękne 
darstwo 105 ha, 
blisko Swarzędza. 
Swarzędz, Rynek

28441g 
gospo- 
ogród. 
Siwek, 
36.

27687g
Kupie spiesznie od właś­
ciciela dom jednorodzin­
ny z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu, na pe 
ryferiach od 300.000,— do 
490.000,— zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28470 g. 
Sprzedam działkę budów 
laną, pół hektara, przy
stacji
mość:
Żwirki 15.

Pleszew 
Chudak,

Wiado- 
Strzelin.

K5208

na trasie przystanek
tramwajowjr ul. Grunwal 
dzka narożnik Matejki, 
lub przy bramie wyjazdo 
wej autobusów ul. Gwar
dii Ludow’ej zgubiono
pamiątkowy zegarek mę 
ski. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Mioduszew­
ski Poznań, Konopnickiej
9 m. 3. 28479g

Dr Paszkowski, specjalis­
ta chorób skórnych, we­
nerycznych. Matejki 51, 
godziny przyjęć 7—8.30, 
12—14. 18—20. 27634g
Poszukuję wspólnika, ce­
lem uruchomienia pro­
dukcji eksportowej (za­
bawki). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27776g
Przepraszam Bogusława 
Skorupkę, zamieszkałego 
w Poznaniu, ul. Polna 17 
m. 23, za niesłuszne pomó 
wienie i urządzoną awan 
turę w dniu 26. I. 66. Wła 
dysława Ciesielska, Po­
znań, ul. Krauthofera, 
działka 5. 27981 g

Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: ,Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.
______________ _______ K5045
Kawaler lat 37, wysoki 
szatyn, średnie wykształ 
cenie, sytuowany, pozna 
pannę do lat 27. zdrową, 
uczciwą, zgrabną, miła, 
inteligentną. Cel matry-
monialny. Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27274g.

Dnia 23 lipca 1966 r. zginął śmiercią tragiczną, 
w 13 roku życia, nasz najdroższy, jedyny i nie­
zapomniany syn i brat, śp.

Zbigniew Mordas
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 

15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim bólu pogrążona

RODZINA
Poznań - Grunwald, ul. Swoboda 60 m. 5.

28501g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 75, 
śp.

Józef Dolała
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

28476$

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle, w wieku 
50 lat
inż. arch. Czesław Dźwikowski

dyrektor Pozn. Zakł. Prod. Bet. „Pozbet” 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kl., 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Dziesięciolecia, Złotą Odznaką Związku 
Zaw. Prac. Bud. i PMB, Odznaką Honorową za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego, Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania, Odznaką Ty­
siąclecia, Złotą Odznaką Zasłużonego Przodow­
nika Pracy, Złotą Odznaka PZITB, Złotą Od­
znaką Pracowniczych Ogródków Działkowych.

W Zmarłym straciliśmy oddanego przełożone­
go i opiekuna, towarzysza, przyjaciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 lipca 
1966 r. o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

KIEROWNICTWO RADA ZAKŁADOWA 
POP RADA ROBOTNICZA PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów
„POZBET” K5444

Marian Fłejslerowłcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyck) (zastępca 
Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 taczy wszystkie 
8.30—17.30; redaktor naczelny 657-?«. z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85:

Mieczysław Skapskł.
działy: sekretariat redakcji 657-76. w sodz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76. Z-Ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: 
dział iacznnicl z czytelnikami - Informacle dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawca: Poznański 
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Za treść i terminowy iruk

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Gostyniu 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU OSOBOWEGO „WARSZAWA” — 
typ M 20. Cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1966 roku 
o godz. 10 w’ Prezydium PRN w Gostyniu, ul. Mar­
chlewskiego 256.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 8—12 
pod w/w adresem.

Przystępujący do przetargu winien, najpóźniej 
w dniu 5. VIII. 66, złożyć w Wydziale Budżetowo-Go- 
spodarczym wadium w wysokości 10 proc, ceny wy-
woławczej. K5244
Spółdzielnia Mleczarska w Witkowie, pow. Gniezno, 
Stary Rynek 3 — ogłasza na dzień 6 sierpnia 1966 r. 
PRZETARG OGRANICZONY na PRZYCZEPĘ SA­
MOCHODOWĄ, cena wywoławcza 5.000 zł.

Przetarg odbędzie 
w Witkowie, pow, 
dżinie 10.

Przyczepę oglądać 
targiem w godz. od 
sem.

Przystępujący do 
dium w wysokości

sie w Spółdzielni Mleczarskiej
Gniezno, Stary Rynek 3 o go-

można na dwa dni przed prze- 
10—12 pod wyżej podanym adre­

przetargu winien wpłacić wa- 
10 proc, ceny wywoławczej —

najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Spół­
dzielni. K5379
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Drezdenku, ul. Niepodległości nr 4 ogłasza
PRZETARG na wykonanie KAP. REM., SIECI GA­
ZOWEJ w Drezdenku — długości 1400 mb.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do dnia 31 lipca br.

Informacje dot. w/w robót można uzyskać w biu­
rze MPGK, codziennie od godz. 7 do 15.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 sierpnia 1966 r. 
o godz. 10 w biurze MPGK.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K5324
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie REMONTU KAPITALNEGO OBRA­
BIAREK DO METALU.

1. Tokarki TUE - 35
2. Strugarki — skok 600 mm.

Termin wykonania prac do 30 września 1966 r.
Bliższych danych odnośnie zakresu prac udzieli 

Dz. Gł. Mechanika.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. VIII. 

1966 roku o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K1531O

Dnia 24 lipca 1966 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza, 
niezapomniana matka, siostra, teściowa, cio­
cia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 84, śp.

' z DYKIERTÓW

Maria Grembowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUCZKI I RODZINA
Mosina, Sremska 6, Poznań.

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżvń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych — Stary Rynek 5) — 
gcdz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) — 
czynne do 31 lipca.

Narodowe

nie-

(Al. Mar-
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
igodz. 12—1,6.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
gcdz 10—15.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nn 28) — stała ^wystawa 
meblowa — g. 9—13.

Galeria „Od nowa — 
wystawa grafiki użytko- 
[wej Rafała Jasionowicża 
~ godz. 18—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 
>39) — Emil Famira (CSRS)
— „Malarstwo” 
10—2G.

godz.

28489g

Galeria ZPAP — łon Bi
tzan wystawa malar-
stwa — godz. 10—17.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja
pońskiego g. 10—17.

Muzeum Narodowe — 
„Wystawa malarstwa hi­
storycznego” — g. 10—15,

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter 
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za- 
chcrowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady
lekarskie

Ambulatoria
tel. 637-35.

czynne
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i . internis-
tyczne
matelogiczne

g. 15—23; sto-
g. 20-7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Remont 
nocnej apteki

Od 1 do 31 sierpnia br. zam­
knięta będzie, z powodu remon 
tu, jedna z najczęściej odwie­
dzanych przez pacjentów ap­
tek — v>teka nr 9 przy al. Mar 
cinkowskiego 11. W związku 
z tym czynności jej przejmie 
apteka nr 2 przy ul. Mickie­
wicza 22. Będzie ona otwarta 
całą dobę. Apteka przy ul. Mic 
kiewicza prowadzić będzie w 
tym czasie sprzedaż odtrutek, 
protaminum 'sulfarieum, tlenu 
oraz posiadać będzie cały obo­
wiązujący zestaw surowic i 
szczepionek. '

Dla udogodnienia pacjentów 
poradni zdrowia psychicznego 
sprzedaż leków neuropsychia­
trycznych, która dotychczas od 
bywała się w aptece przy al. 
Marcinkowskiego, przesunięta 
zostanie do apteki nr 5 przy 
ul. Czerwonej Armii 25 (st)

Szkoły czekaj na

Przed pierwszym rokiem reformy szkolnej
e wrześniu br. po raz pierwszy zasiądą w ławach szkół 
podstawowych ośmioklasiści. W związku z tym po­

czyniono wiele przygotowań, by wprowadzenie reformy 
szkolnej nie spowodowało zakłóceń w życiu tej kategorii 
szkół. Od kilku lat trwały przede wszystkim starania o za­
pewnienie uczniom jak najlepszych warunków lokalowych.
W minionej 5-latce wybudo-

wano 
szkół 
temu 
ozenie 
cyjną

w naszym mieście 27 
podstawowych. Dzięki 

zmniejszyło się zagęsz-
uczniów na 1 izbę lek-; 
z 69,9 w 1960/61 roku

szkolnym na 58 w 1964/65. W 
okresie niedawno zakończone­
go roku szkolnego nastąpiła 
dalsza poprawa w tej dziedzi­
nie. Sytuacja nie przedstawia 
się jednakowo w całym mieś­
cie. Są rejony lub poszczegól-

Dariusz

Htl
WCZORAJ

stały czytelnik.
List przekazujemy autorowi arty­
kułu. (1522)

Stała czytelniczka, E. K. — 
Sprawa jest niełatwa. Korników 
tak szybko nie da się z mebli u- 
sunąć. Radzimy zasięgnąć rady u 
fachowca meblarza. (1543)

Pani R. z Poznania. — Innych 
informacji poza tymi, które po­
daliśmy w „Głosie” nie posiada­
my. Notatka ta przekazana zosta­
ła przez Polską Agencję Prasową 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 7.

(1546)
Helena Lritholz, ul. Świerczew­

skiego. — Radzimy w kiosku za­
łożyć teczkę. Sprzedawczyni ma 
prawo odkładać w nią gazety 
dla Pani. (1559)

Ignacy Listewnik. — Słowo in­
terwent jest skróconą formą wy­
razu interwenient (przyjęta z ję­
zyka rosyjskiego). Słowm kurort 
— miejscowość lecznicza, uzdro­
wisko. Jest ono oczywiście formą 
przestarzałą, ale używaną i to 
przez takich pisarzy, jak Gojawi- 
ćzyńska. Orzeszkowa. Mówi o 
tym Słownik Języka Polskiego 
prof. Witolda Doroszewskiego 
(Polska Akademia Nauk), strona 
248 i strona 1311. (1557)

Krystyna Cz. — Przeprowadzo­
ne okresowe analizy nie stwier­
dziły jakoby mleko było fałszo­
wane. (1446)

• ... Jan Balcerski, donosząc, że 
przeczytawszy w czasopiśmie „Mo 
delarz” ogłoszenie, że redakcja wy 
syła plany modelarskie po wpła­
ceniu 20 zł, wpłaty takiej dokonał. 
Do dnia dzisiejszego nie otrzymał 
ani planów, ani też odpowiedzi 
na swoje monity.

• ... Czytelnik J. J. z ul. Wys­
piańskiego 3. prosząc o interwen­
cję w administracji domu. Przed 
pół rokiem zgłosił konieczność 
naprawy dachu. Zbyto go obiet­
nicami. Ostatnio padające desz­
cze sprawiły, że w całym miesz­
kaniu z sufitu kapie woda. Czy­
telnik błaga o pomoc.

• ... Krystyna Kujawa z ul. Ka­
szyńskiej 31a, dziękując MO i 
Straży Pożarnej za umożliwienie 
dostania się do własnego miesz­
kania. Po prostu Czytelniczka za-
trzasnęła drzwi 
klucz wewnątrz, 
terwencji MO, 
strażacki i przez 
piętra wydostał 
nionej.

pozostawiając 
W wyniku in- 

przyjechał wóz 
okno czwartego 
klucze roztarg-

• ... Ob. Romański, apelując do 
MPK, by na przystankach tram.-.
wajowych przy 
Jach, ustawiono

rondzie na Rata- 
daszki ochronne.

Po przebudowie 
— przeprowadzka
Dosłownie na kilka godzin 

przed otwarciem tegorocznych 
MTP, zakończona została bu­
dowa pawilonów przy ul. 
Świerczewskiego, tuż obok 
wejścia na Targi. Jeden z nich 
zajął Oddział Turystyczny 
„Orbisu”, a drugi sklep Ban­
ku PeKaO. Punkt ten doskona 
le nadaje się na tego rodzaju

• ... Miłośnik 
zapytując, czy

Starego Rynku, 
nie warto prze-

prowadzić odnowienia naszych 
„Koziołków”. Świeża farba i o- 
czyszczone złocone rogi na pew­
no dodadzą uroku tej staromiej­
skiej atrakcji.

• ... Andrzej Adamczak z Mo­
siny, skarżąc się, że po przepra­
cowaniu całego miesiąca w gos­
podarstwie rolnym M. Wesołow­
skiego. nie otrzymał wypłaty. Na 
pieniądze czeka już miesiąc.

działalność handlową nic
dziwnego, że- w czasie Targów 
był tłumnie odwiedzany przez 
gości zagranicznych i krajo­
wych. Jednak zaraz po zakoń­
czeniu MTP sklep przeniesiono 
z powrotem na Stary Rynek.

Będzie tam prosperował 
jeszcze kilka miesięcy i do­
piero po koniecznej przebudo­
wie wnętrza pawilonu powró­
ci znowu na ul. Świerczew­
skiego. Biuro Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego 
przygotowuje nowe projekty 
i wkrótce mają rozpocząć się 
pracę. Kierownictwo Banku 
PKO spodziewa się, że jeszcze 
przed końcem br. będzie moż­
na otworzyć nowy punkt sprze 
dąży.

A swoją drogą szkoda, że 
wszystkich przeróbek i prac 
adaptacyjnych nie zrobiono w 
trakcie budowy. I koszt byłby 
mniejszy i klienci byliby mniej 
skołowani przeprowadzkami

Kolejna akcja MO
Służba Ruchu Milicji Obywatel­

skiej przeprowadziła w minioną 
sobotę kolejną akcję kontrolną 
na wszystkich drogach wyloto­
wych naszego miasta. Specjalne 
ekipy kontrolne złożone z funk­
cjonariuszy MO (tym razem spo­
łeczni Inspektorzy Ruchu Drogo­
wego nie dopisali) badały każdy 
pojazd zwracając szczególną uwa­
gę na stan trzeźwości kierowców. 
W czterech przypadkach okazało 
się, że za kierownicami samocho­
dów siedziały osoby znajdujące 
się pod wpływem alkoholu. Spra­
wy te będą przekazane do sądu 
i kolegium orzekającego.

Trzy dni świąt upłynęły w na­
szym mieście raczej spokojnie.
Jedyny 
rzył się

groźny wypadek wyda-

strowskiej. 
szybkością

niedzielę na ul. O- 
Jadący z nadmierną 
samochód wpadł w

Stary Rynek Świerczew-
skiego i z powrotem, (st)

poślizg i uderzył o drzewo. Dwie 
osoby zostały ranne, (sł)

JEATRY
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Anny

Słońce: 4.02—19.55

nieczynne

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — . 
,Wózek dziecięcy” (szwedzki, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Lekarstwo na miłość” 
(poi., 14 1.); BAŁTYK - g. 14.45, 
17.30 i 20.15 JKim pan jest dok­
torze Sorge* (franc.-jap.-włoski, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Długość po­
całunku 90” (czeski, 14 1.); GONG 
g. 10 i 12 „Kapral i inni” (węg„ 
11 1.), g. 16, 18 i 20 „Miłość blon­
dynki” (czeski, 18 1.); GRUN-

ne szkoły, w których nadal pa­
nuje tłok, są i takie, w któ­
rych nauka odbyta się już 
tylko na jedną zmianę. Naj­
bardziej tłoczno jest np. w 
szkołach na Naramowicach i 
Głuszynie. W tych rejonach 
jeszcze tłoczniej będzie wraz 
z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego 1966/67. Jak zapew­
nia jednak’ wiceprzewodniczą­
ca Prezydium RN Poznania — 
Władj sława Klawiler, wymie­
nione wyżej obie peryferyjne 
szkoły doczekają się w roku 
przyszłym rozbudowy. Na o- 
siedlu przy ul. Świerczewskie­
go warunki nauki poprawie 
ulegną po wybudowaniu tu 
jeszcze jednego obiektu, co ma 
nastąpić w obecnej 5-latee.

Samo wprowadzenie 8-let- 
niej nauki nie spowoduje jesz­
cze w poznańskich szkołach 
jakiegoś dodatkowego tłoku. 
Około 60 proc, uczniów klas 
VII przeszło przecież do szkół 
zawodowych. Z prowizorycz­
nych zaś danych wynika, że 
w klasach I rozpocznie naukę 
znacznie mniej dzieci, niż to 
bywało w latach poprzednich.

Zapewnienie możliwie jak naj­
lepszych warunków lokalowych, 
to jeszcze nie wszystko. Wprowa­
dzenie reformy szkolnej pociąga 
za sobą konieczność wielu innych 
zmian m. in. coraz szerszego sto­
sowania nowoczesnych metod na­
uczania. I pod tym względem po­
znańskie szkoły nie mają powo­
du do narzekań. Tylko w tym ro­
ku na modernizację starych bu­
dynków i ich remonty oraz na 
przebudowę niektórych pomiesz­
czeń w nowych szkołach przezna­
czono z Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów około 10 
min. zł. Na ten sam cel i z tego 
samego źródła w dwóch poprzed­
nich latach wyasygnowano 7 min. 
zł. Za te pieniądze można było do­
konać wielu ulepszeń, które po­
mogą do kontynuowania 8-letniej 
nauki.

bę dokształcania się. Wielu już 
wcześniej zdobyło wyższe wy­
kształcenie, a inni podnoszą 
swoje kwalifikacje na studiach 
zaocznych lub w szkołach wie­
czorowych.

W nowym roku szkolnym — 
jak nas zapewniono — położy 
się też nacisk na zwiększenie 
dotychczasowej liczby półin­
ternatów i świetlic w szkołach^ 
Ponadto udostępni się dzie­
ciom boiska szkolne. Po pro­
stu będzie można z nich ko­
rzystać przez cały dzień. Zwa­
żywszy, że wiele boisk ma do­
skonałe wyposażenie — decy­
zję tę należy uznać za słuszną.

A. S.

Skargi mieszkańców 
dolnowildeckiego osiedla

Jeszcze nie tak dawno Dolna Wilda była chyba jedną 
z najbardziej zaniedbanych ulic Poznania. Jedno — 

i dwupiętrowe obskurne kamieniczki oraz ogródki, których 
zieleń nigdy nie mogła oka cieszyć.
Ale i tutaj coś się ostatnio dający krytyce porządki pa, 

'V nujące na tymże osiedlu.zmieniło. W ostatnich latach
w pobliżu Rynku Wildeckie- 
go wyrosło osiedle Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Kilkanaście kolorowych 
budynków rozjaśnia szarzyz­
nę tej części Wildy.

Nie wszystko jednak wy­
gląda tu różowo. Oto od mie­
szkańców wildeckiego osiedla 
PSM otrzymaliśmy list pod-

Dalszą pomocą dla szkół sta­
ło się przeznaczenie w tym 
roku przez władze miejskie 
dodatkowo 8,5 min. zł na zakup 
sprzętu oraz pomocy nauko­
wych. A więc i w tej sprawie, 
która nie we wszystkich szko­
łach, była do tej pory należy­
cie rozwiązana, nastąpiła ra­
dykalna poprawa. Przy roz­
dziale dodatkowych pieniędzy 
na poszczególne dzielnice, obec 
ni byli przedstawiciele „Ce- 
zas”-u oraz Wytwórni Pomo­
cy Naukowych. Zapewnili oni 
pełne zrealizowanie dodatko­
wych zamówień. Teraz tylko 
od inwencji poszczególnych 
władz dzielnicowych oraz sa­
mych kierownictw szkół zale­
ży, by zamówienia były złożo­
ne w odpowiednim terminie i 
na czas nadszedł towar. Jeśli 
nie przypilnują tego najbar­
dziej zainteresowani — dodat­
kowe środki mogą przepaść, 
co stanowiłoby chyba niepo­
wetowaną stratę. Wiemy zaś z 
ubiegłorocznych doświadczeń, 
że nie zawsze fundusze prze­
znaczane na oświatę były w 
pełni wykorzystywane.

Reforma szkolna wymagała
także wielu wysiłków 
zapewnienia szkołom 
tej kadry nauczycieli, 
gadnienie pomyślnie

w celu 
należy- 

I to za- 
rozwią-

zano. W każdej dzielnicy od­
bywały się szkolenia pedago­
gów. Do pozytywnych zjawisk 
należy zaliczyć fakt, że sami 
nauczyciele dostrzegali potrze-

Podwórkowi
rotuerzysci

Powołując się na nasz 
tykuł w sprawie wyglądu

ar-
po-

dworek z czerwca br. Czytel­
niczka- „Głosu” p. K. Raczyń­
ska skarży się, że na podwór­
ku posesji, którą zamieszkuje 
(ul. Dąbrowskiego 69) jeżdżą 
— w sposób zagrażający bez­
pieczeństwu innych osób — 
młodzi rowerzyści. Zdaniem 
Czytelniczki szczególnie za­
grożone są małe dzieci ba­
wiące się na tymże podwór­
ku. Na harce wyrostków na 
rowerach nikt nie zwraca u- 
wagi: ani dozorca, ani loka­
torzy.

Obejrzeliśmy podwórze przy ul. 
Dąbrowskiego 69. Zapewne przy­
padek, ale nie spotkaliśmy żad-
nego 
stów.

t dokazujących rowerzy- 
Podwórko natomiast ma

jedną zaletę. Jest w sposób wy-
starczający 
wej jezdni 
Oczywiście 
diańskich
rach”, i 
trzebny.

oddzielone od ruchli- 
ulicy Dąbrowskiego.

zawodów
popieramy

umiar zawsze
na 

jest

,,m- 
rowe- 

po-
Ponieważ jednak nikt

Nie udały się niedzielne impre­
zy, organizowane w naszym mie­
ście z okazji Święta Lipcowego. 
Tylko ci mieszkańcy, którzy wy­
brali się na koncerty wczesnym 
popołudniem skorzystali z atrak­
cyjnych imprez. Wieczorna ulewa 
zmusiła, niestety, tak wykonaw­
ców jak i słuchaczy do schowa­
nia się przed deszczem. Zatem 
w ciągu trzech dni świąt, najbar­
dziej udały się imprezy organi­
zowane w miniony piątek. Po­
goda bowiem dopisała wtedy do 
samego wieczora. W sobotę 
aura była już nieco gorsza, a w 
niedzielę wieczorem zupełnie nie 
dobra. W sumie jednalc tysiące 
poznaniaków oglądały imprezy 
urządzane w rozmaitych punk­
tach naszego miasta. I tym ra­
zem organizatorom, jak i wyko­
nawcom należą się słowa uzna­
nia za urozmaicony i bogaty pro­

gram artystyczny.
Na zdjęciach: niedzielny koncert 
w Parku Chopina w wykonaniu 
pocztowców oraz artyści scen 
poznańskich w muszli Parku Ka­
sprzaka. Deszcz — jak widać na 
zdjęciu — nie spowodował prze­
rwania koncertu. Przysłuchiwali 
się jemu ci wszyscy, którzy z

Stan faktyczny na ogół zga­
dza się z tym, co napisano do 
redakcji. Sprawdziliśmy to 
na miejscu.

Najbardziej denerwują mie 
szkańców osiedla rozkopy na 
przeciw bloku przy ulicy Je­
rzego 15 a-d. Rzeczywiście, 
wygląda to jak sterta gru­
zów, rozkopy są niezabezpie­
czone, a i woń unosi się wo­
kół nieprzyjemna. Tak już 
jest od przeszło 2 miesięcy.

Osiedle, praktycznie biorąć 
jest nieoświetlohe. Jeżeli do­
damy do tego, że chodńiki w 
wielu miejscach zostały zde­
wastowane, wieczorne powro­
ty do domów bywają częsta, 
ostrożnie mówiąc, kłopotliwe. 
Jezdni wewnątrz osiedla, rów 
nież przydałby się remont. W 
dzień kursują po niej na ro- 
werach i rowerkach, czy po 
prostu bawią się — dzieci. 
Wszystko w jawnej niezgo­
dzie z umieszczonym przy 
wjeżdzie znakiem drogowym. 
Wprawdzie ruch jest tutaj 
niewielki, ale czy na wypa­
dek należy czekać? Żal nam 
też małych dzieci mieszkają­
cych na osiedlu. Gdzie one 
mają się bawić? W piaskow­
nicach piasku prawie nie wi­
dać, po trawnikach chodzić 
nie wolno (ich stan mimo to 
jednak budzi sporo zastrze­
żeń).

Murek okalający budynek 
przy ul. Dolna Wilda 42 a-c 
jest zniszczony. Naprawy do­
maga się także bruk przy 
schodach do świetlicy osied­
lowej (w kierunku starych 
bloków, obok wsypów do kot 
łowni).

Mamy nadzie.it, że Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa weź­
mie pod uwagę te głosy krytycz 
ne mieszkańców osiedla zamyka­
jącego się w czworoboku ulic: Je 
rzego, Dolnej Wildy, Czajczej i 
Powstańczej. Nie są to na szczę­
ście bolączki „największego kali­
bru” ale właśnie dlatego naleiy 
je możliwie prędko usunąć, (ad)

Dziś losowanie 
premii PKO

Oddział Wojewódzki PKO z»-
wiadamia, że dzisiaj godz. 9

nie reaguje na te wyczyny rowe­
rzystów, więc przypuszczalnie ro­
dzice i dozorcy nie uważają tycn 
„wyczynów” za zbyt groźne.

Mamy nadzieję, że surowość na­
szej Czytelniczki nieco zmięknie 
i z pewnym wyrozumieniem zacz- 
nie patrzeć na podwórkowych e-

przezorności zabrali 
rasole.
Fot. (2)

z sobą pa­

w sali reprezentacyjnej Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu przy ul. 
Marchlewskiego 108/112 odbędzie 
się losowanie premii w postaci 68 
samochodów osobowych wśród 
właścicieli premiowych, umiejsco­
wionych książeczek oszczędnościo­
wych PKO wystawionych w Po­
znaniu i województwie, (na) ■

żekwilibrystów. I.epiej chyba.

li. Kamza

■M

jeżdżą oni po podwórzu, niż po 
ulicy, (ad)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań - 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowaćizanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej: 
27 bm. w godz. od 8—15 dla miej­
scowości Kicin, 28. bm. w godz. 
od 8—15 dla ulic: Składowa, Skoś­
na, Towarowa i Marchlewskiego 
od Czerwi ne; Armii do Chudoby 
oraz 29 bm. w godz. od 8—15 dla 
miejscowości Mechowo. M4852

WALD — g. 17 i 19.30 „Kobieta z 
wydm” (jap., 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 „Na’ tropie przemyt­
ników” (duński, 10 1.); g. 15.30, 18 
i 20.15 „Gdzie Twoje miejsce” — 
(czeski, 16 1.); HUTNIK — prze­
rwa urlopowa: MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Ten najlepszy” (USA, 16 
1 ); MINIATURKA g. 15, 17.20 i 20 
„Druga młodość ciocf’ (węg„ 16 
1); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Samotny jeździec” — 
(USA, 16 I.); OSIEDLE — g. 16, 18 
/ 20 „Dwadzieścia godzin” (węg., 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Kronika pewnej zbrodni” — 
(NRD, 14 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Wojna trojańska” 
(włoski, 14 1.), g. 20 „Kryptonim 
Preludio” (NRD, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 12, 14, 16. 18 i 20 „Nieśmiały w 
akcji” (radź., 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne: SCALA 
— g. 16, 18.15 i 20.30 „Czarny tu­
lipan” (franc., 14 I.): TĘCZA — 
g. 16, 13 i 20 „Ucieczka z Paryża” 
(franc.. 16 1.); WARTA — g. 15, 
17.30 i 20 „Inspektor i noc” (bułg.

16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy- 
.kowo) — nieczynne; WILDA — g. 
112.30, 15, 17.30 ‘i 20 „Markiza Ange­
lika” (franc., 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Nie jedzcie stokro­
tek” (USA, 14 1.), g. 20.15 „Gejsza" 
(USA, 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; ZNICZ (Żabikowo) — 
g 19 „Złodziej brzoskwiń”; FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Wa­
szyngton”.

RADIO
WTOREK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Kolorowe me 
lodie; 8.44 „Książki o życiu, Zie­
mi i Kosmosie”; 9 „Wyprawy — 
przygody — zabawy — zawody; 
9.20 Z muz. angielskiej; 9.40 Dla 
dziecińców wiejskich i przedszko­
li pt. „Uwaga, samochód”; 10 — 
„Świąteczny dzień” opow.; 11.25 
P. Czajkowski: Finał I aktu bale­
tu „Jezioro łabędzie”; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 „Na swoj­
ską nutę”; 12.25 Rolniczy kwa­
drans: 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Melodie i piosenki na­

szych przyjaciół; 13.45 .Gra Zesp. 
Wł Bieżana; 14 „Karty z naszych 
dziejów”; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 14.30 Muz. polska 
w nagr. Wielkiej Ork. Symf. PR 
p. d. G. Fitelberga; 15.05 Z ulu­
bionych operetek; 15.36 Na sak­
sofonie gra Marcel Mule; 16 „Po­
południe z młodością”7 18 Konc. 
rozrywk.; 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”; 19 „Praktyczna Pani"; 
19.10 „Spotkanie z Temidą”; 19.36 
Muzyka tan.; 20.30 Kubański wie­
czór literacko-muzyczny; 23.15 f — 
Piosenki; 23.25 Muz. tan.; 0.05 — 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 408 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 Mel. rozrywk.; 
8.15 Muzyka; 8.35 Przegląd cza­
sopism regionalnych; 9.20 Polskie 
tańce ludow-e; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Konc. dla wczasowiczów; 
10.50 „Pan Wołodyjowski” ode. 2 
pow.; 11.10 „W obiektywie nauki”; 
11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 Mu­
zyka ludowa różnych narodów;

12.25 Soliści w repert. rozrywk.; 
14.5o «Z cyklu: ,/Tenecztitlan — 
azbeckie miastó... ibohater”; 13 — 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13.20 
Grająca szafa; 13.5Ź Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14.?0\ — 
„Zielone sygnały”/ 14.45 Kwadrans 
piosenki; 15 Czytamy „Ruch' mu­
zyczny”; 15.30 Dla dzieci ode. 8 
pow, pt. „Wielka przygoda”; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Opow.

. wakacyjne pt. „Pani od dziele­
nia”; 17.50 Reportaż K. Łącznegb; 
18.10 „Wieża Babel”; 18.50 Mów> 
Technika — cykl: „Ręce zwielo­
krotnione”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Transm. Finałów Mistrzostw 
Świata w piłce nożnej w Anglii: 
22 Studio Piosenki; 22.20 Aud. świa 
topoglądowa; 22.35 W. A. Mozart: 
Kwintet smyczkowy g-moll; 23.09 
Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30, 6.30. 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.20, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: io „Umarli milczą” 
cz. I — film fab. prod. NRD; 16

Międzynarodowy' Metz Lekkoatle- 
tyczny Polska — ZSRR (Mińsk)i 
18.15 informator handlowy; l*-25 
Wszechnica TV — program 
„Spacerkiem po Krakowie”; 1® 
„Czcigodny jubilat” — reportaż 2 
Centralnego Domu Towaroweg°> 
19.10 Dobranoc; 19.20 Mistrzo­
stwa Świata w piłce nożnej 7" 
11 mecz półfinałowy — transmisja 
z Londynu; w przerwie ok. 2#. • 
Dziennik; 21.15 Dziennik;
„Umarli milczą” — cz. I — f’*1 
fab. prod. NRD; .

ŚRODA: 10 „Umarli milczą” 
film fab. prod. NRD — CT- 1 ’ 
17.35 PKF; 17.45 Wiadomości; l7- _ 
Dla młodych widzów — film z se^ 
rii — „Kapitan Tenkesz”; i*-15 
„Arcydzieła muzyki” — prezen 
je Leonard Bernstein”; ł*‘ ie 
Wszechnica TV — „Jak PoW"” 
kształt”; 19.20 Dobranoc i 
nik; 20 ..Panorama Lu.bus 
20.15 „Umarli milczą” — f'lnl . 
prod. NRD — cz. II; 21 55 ” 
towid” — magazyn wydarzeń 
dzynarod owych; 22.20 Dzienni
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